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Oddziały wyprawy wileńskiej 


przemaszerowały przed sw 
Marszałkiem 


Wilno, 22. 4. (PAT). Obchód lś-tej ro- 
tmicy oswobodzenia Wilna wypadł imponują- 
æ., Od samego rana tłamy ludności spieszyły 
na plac Łukiski, gdzić miała się odbyć msza 
św. polowa, rewja wojskowa i defilada, Wieść, 
że defiladę przyjmować będzie osobiście p. 

Piłsudski, poruszyła wszystkich. 
Przeglądu zgromadzonego wojska dokonał in- 
spektor armji generał Dąb-Bierhacki. Punk- 
tualaie o godz. 10.30 odbyła się msza polowa, 
którą przy ołtarzu, urządzonym pośrodku ol- 
brzymiego placu celebrował biskup polowy 
W. P. ka. Gawlina, Na mszy św. obecna była 
p. Marszałkowa Piłsudska z córkami, Przed 
ołtarzem zajęli miejsca premjer Prystor, pre- 
Bes Sławek, wojewodowie wileński i biało- 
stocki, licznie reprezentowana generalicja, po- 
słowie i senatorowie oraz przedstawiciele spo- 
W 'czasie mszy św. 
podniosłe kazanie wygłosił probówzóz W. P., 
ka, Nowak, poczem ks, biskup Gawlina udzie 
lit wojskom  błogósławieństwa _ pasterskiego. 
Po nabożeństwie oddziały wojskowe ustawiły 
się w kolumnie marszowej, Punktualnie © 
godz. 12 u wylotu ul. Mickiewicza pojawił się 
samochód p. Marszałka, . P. Marszałek Pił- 
sudski wstąpił na osobną trybunę ozdobioną 
godłami państwa. Za p. Marszałkiem weszli 
na trybunę szef gabinetu Ministerstwa Spraw 
Wojsk. pułk. dypl. Sokołowski, ppułk. Busler 
À kpt. Lepecki, Po jednej stronie trybuny na 
specjalnem podjam zajęli miejsca prezes Rady 
Ministrów Prystot, prezes Sławek, wojewodo- 
wie Jaszczołt i Kościałkowski, posłowie i sena- 
torowie, duchowieństwo i wybitni przedstawi- 
ciele społeczeństwa miejscowego oraz reprezen- 
tanci prasy. Po drugiej stronie trybuny zajęli 
miejsca dostojnicy wojskowi, wśród których 
znajdował się ks. biskup polowy Gawlina, ge' 
terałowie Żeligowski, Orlicz-Dreszer, dowód- 
3% O. K. III. general Litwinowicz, generał 
Przewłocki i szereg wyższych wojskowych. 
Powyżej podjum zajętego przez ' przedstawi- 
Bieli rządu zbudowana była obszerna trybuna- 
ha której zasiadła rodzina p, Marszałka, wśród 
nej pani Aleksandra Piłsudska z córkami. 
Trybany te były wypełnione rodzinami woj: 
skowych. 

Prowadzący defiladę inspektor armji gene- 
rał Dąb-Biernaczi podjechał ku irybunie p, 
Marszałka i złożył następujący raport: 


| SZA MARSZAŁKU! MELDUJĘ PO- 
mok , ŻE GDDZŁIAŁY, NALEŻĄCE DO 
WYPRAWY NA WILNO W R. 1919 MA- 
SZERUJĄ W DEFILADZIE." 


Pierwsza przedefilcwała sprawnie piechota 
pod dówództwem generała brygady Skwar- 
czyńskiego, potem nastąpił NAJWSPANIAL- 
SZY MOMENT DEFILADY. Ukazał się na 
koniu wojewoda lwowski pułk. Belina Praż- 
mowski w mundurze szwoleżerskim, witany 
oklaskami przez zgrowadzoną ludność, za nim 
dofilował kłusem nejpierw dywizjon i. p. 
szwol, który salutując dobytemi szablami p. 
Marszałka, witał Go gromkiemi okrzykami 
»NIECH ŻYJE!“ Okrzyki te zebrani na try- 
bunach i wzdłuż ulic podchwycili  entuzja- 
stycznie. Następuie przejechał szwadron puł- 
ku ułanów t-go, 13-go i 10-go. Zkolei jechała 
baterja 3 d. a, k. W ślad za kónhicą ruszyła 
w defiladzie artylerja pod dowództwem pułk, 
Schzoettera,  Defiladę zakończyły oddziały 
przysposobienia wojskowego i hufce szkolne 

Po defiladzie p. Marszałek zszedł z try- 
buny. Przed odjazdem przez krótki czas roz- 
mawiał z przybyłymi na defiladę dostojnika- 
mi oraz rodzin}, Defilada skończyła się © 
podr. 13.30, 


m Wodzem Naczelnym 
ilsudsicim 


charakier uroczystości wileńskich 


(0) Warszawa, 22 4. (PAT). Po przy” 
jeździe do Wilna Marszałek Piłsudski zamie- 
szkał w Pałacu Rządowym, gdzie wkrótce po- 
tem przyjął inspektora armji gen. Dąb-Bier- 
nackiego, Po defiladzie Marszałek udał się w 
towarzystwie pani Marszałkowej i córeczek do 
swego brata Adama, u którego spożył obiad. 

W godzinach popołudniowych Marszałek 
przyjął premjera Prystora i wojewodę wileń: 


skiego Jaszczołta. 

Dziś o godz. 17 p. premjers Prystór * pani 
Aleksandrowa Prystorowa urządzają ż okazji 
ldwej rocznicy odzyskania Wilna przyjęcie, 
na którem będą obecni p. Marszałek Piłsudski, 
pani Marszałkowa i dygnitarze, 

Woezoraj wiśczorem wojewoda  Jaszożołt 
podejmował obiadem p. premjera i przybyłą 
do Wilna generalicję. 


i 


14 dziennikarzy angielskich 


witało w Siolpcach powracających z Rosji 
angielskich inżynierów 


Stołpce, 22. 4. (PAT). Wczoraj o godz. 
13.16 przybył do Stołpców pociąg, wiozący 
powracających z Rosji sowieckiej dyrektora 
Monkhousa, inż. Nordwałda z żoną oraz Su- 
schnego i technika Gregoriego z firmy Metro- 
politan Vickers. Z obrońców powracał adwo- 
kat Durner. Na dworcn w Stołpeach spótkali 
powracających przedstawiciele pism angiel- 
skich w liczbie 14 z przedstawicielem Reutera 
w Berlinie p, Botherem. Angielscy korespon- 


denci przylecieli częściowo na samolotach, czę- 
ściowó zaś przyjechali koleją i samochodami. 
Inżynierowie angielscy powrócili z Moskwy 
bez eskórty. Na zapytania dziennikarzy od: 
powiedzieli, że tic bezwzględnie nie wolno im 
mógić, Pa spożyciu obiadu w sali restaura' 
cyjnej dworea inżynierowie wraz z dzienni- 
karżami odjechali o godz. 1405 w dalszą dro- 
gę do Warszawy. 


Wałykcan powinien przysiąpić 
do Ligi Narodów 


irlandia za projetstem arcybiskupa wiedeńskieśo 


Dublin, 22, 4. (PAT). Prasa irlandzka 
gorąco opowiada się za póruszonym przez ar- 
cybiskupa wiedeńskiego, kardynała Innitzera, 
projektem dopuszożenia Watykanu do człon= 
kostwa w Lidze Narodów. „The Irish Inde- 
pendens“ pisze » tego powodu, że z chwilą 
uprawomocnienia się traktatu laterańskiego 
Watykan uzyska artybucje państwa świeckie- 
go i że wobec tego przystąpienie Stolicy Apo- 
stolskiej do Ligi pozostawałoby w zupełnej 
zgodzie z paktem tej ostatniej. Jeśli poddani 


świeccy Papieża są nieliczni, to jego poddani 


Kto zamordow 


duchowni przewyższają z pewnością liczbę oby- 
wateli największego mocarstwa. Udział papie- 
ży w dyskusjach na temat pokoju Świata był- 
by niezmiernie wskazany, uwzględniając zaś 
fakt,'iż blisko połowę członków Ligi stanowią 
państwa katolickie, należy się spodziewać, iż 
wprowadzenie Watykanu do Ligi przeszłoby 
beż trudności. Pismo przypomina ż tej racji 
arbitraż Papieża Leona XIII w sporze pomię- 
dzy Niemcami a Hiszpanją o wyspy Katoliń: 


| skie. 


23 kwietnia 1933 


_unN— Z ZZ Z Ó Nn0 
z Z 


| Nr. 94 


Żupeine odosobnienie 
Niemiec 
stwierdza dziennik wiedenski 

Wiedeń, 22. 4. (PAT). „Reichspost" w ar- 
tykule wstępnym stwierdza, że wszystkie pò- 
wodzenia niemieckiej polityki zagranicznej od 
GŁAGU ZaWATCIA traktatn wersalskiego aż do 
Brueninga i Papenń, zostały przez obecny 
rząd niemiecki za jednym zaniachóm stracone. 

Odwrócenie się Anglji, ożiębłe stanowisko 
Włoch, rozgoryczenie państw skandynawskich 
i Holandji, stanowisko Francji i Polski, są do- 
wodem prawie zupółnego odosobnienia Nie- 
miec, 

Niemcy są państwem przemmysłowem i han* 
dlowem == kończy dźiennik — 4/5 ludności 
żyje z eksportu. Fakt ten czyni dla Niemiec 
koniecznem porozumienie się z sąsiadami, 


Popis karabinów 
maszynowych 
natarżach maszyn roliiiczych 

Wrocław, 22. 4, (PAT), W programie te» 
gotocznych wrocławskich targów maszyn i nas 
rzędzi rolniczych, które odbędą się w pierws 
szych dniach maja br, wyszczególniono spo 
cjalnie konkurs uboju nierogacizny oraz pos 
pis karabinów maszynowych demonstrowany 
przez Reichswehrę. 


Mac Donald w Ameryce 
Nowy Jork, 22. 4. (PAT). Mac Donald 
przybył wczoraj do Nowego Jorku. 


Choroba Daderewskie 

Nowy Jork, 22. 4. (PAT). Po silnym ata- 
ku lumbago. (ból reumażyczny), któremu 
uległ przed kilka dniami Paderewski, 
odwołano wszystkie jego koncerty, Obe- 
enie Paderewski leży w hotelu w No- 
wym Jorku. Stan jego nie jest niebezpie- 
czny i w dniu 29 kwietnia Paderewski zamie- 
rża pojechać do Europy, 


Król Gustaw szwedzki 
w Berlinie 

Berlin, 22. 4. (PAT). Wczotaj przybył do 
Berlina król szwedzki Gustaw, który zamiesz 
kał w gmachu poselstwa. Król wydał śniada« 
nie na cześć prezydenta Hiadenburga. W 
śniadaniu wzęło udział szereg członków rządu 
z kanclerzem Hitlerem i wicekancierzem Pa. 
penem na czele. 


al Lusię Zarembiankę? 


Ponowne odroczenie rozprawy przeciwko Gorśonowej 


Kraków, 22. 4. (PAT). Przewidywania co 
do rychłego zakończenia procesu o zabójstwo 


nowił rozpatrzeć wniosek, dotyczący wydo* 
stania z dyrekcji szpitala powszechnego we 


śp. Lusi Zarembianki zawiodły, Uwzględnie« | Lwowie stwierdzenia, że matka Henryka Za. 


nie tylko jednego z wniosków, 
wczoraj przez obronę spowodowało koniecz= 
ność zarządzenia kilkudniowej przerwy. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy prokura | "ową, czy występuje 


tor Szypuła oświadcza się w sprawie dodat: 


zgłoszonych | remby, Stefanja, przebywała tam na leczeniu 


na delirium tremens, 


Zapytano obronę oraz oskarżoną Gorgos 
z tęzą, że Henryk, 
względnie Staś Zaremba dopomagali spraw» 


kowych wniosków obrony. Prokurator sprze: | 0m mordu, albowiem wtedy tylko odnośny 


ciwił się większości tych wniosków, 
się jedynie w myśl ostatnich dwóch wniosków 


obrony na przedstawienie sędziom przysięgłym | 


zdjęć daktyloskopijnych oraz na odczytanie 
historji choroby Elżbiety Zarembiny, ciotki 
denatki, która rzekomo cierpiała i zmarła na 
tle choroby psychicznej, 


ra zbijał adwokat Ettinger. Trybunał postas 


Wywody prokurato 


zgodził | wniosek obrony miałby uzasadnienie. 


Przewodniczący zapytuje oskarżoną, czy ma 
jakie dane po temu, aby sądzić, że morderstwa 
mógl dopuścić się Henryk lub Staś Zaremba. 
Oskarżona krótko odpowiada, że danych ta: 
kich niema. 

Pytani w tej sprawie obrońcy wstrzymują 
się od odpowiedzi, uważając, że byłoby to 


Owa dni mordercy 


przed sądem doraźnym 
(strona 6) 
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próbą przerzucenia ną obronę obowiązku szu- 

| kania właściwego sprawcy zbrodni, co przekra 
cza obowiązki obrony i środki, którymi roz 
porządzają Obrońcy wyrażają jedynie zapa» 
trywanie, że nie należy pomijać żadnych oko: 
liczności, któreby mogły się przyczynić do 
rozwiązania zagadki, a więc również fakt, że 
babka Stanisława Zaremby była alkoholiczką, 
a ciotka jego Elżbieta psychicznie chorą. 
Obrońcy proszą, aby dokładnie zbadać tę 
okoliczność, 

Na zapytanie przewodniczącego prof. Jan 
kowski stwierdza, że orzeczenie co do Stasia 
uwzględniające już fakt jego obciążenia dzie» 
dzicznego ze strony matki nie może wprowa» 
dzić »miany nawet w razie stwierdzenia, że 
matka jego była chorą na delirium tremens. 
To samo dotyczy choroby psychicznej jego 
ciotki Elżbiety. 

Po wszechstronnej dyskusji na ten temat try 
bunał udał się na naradę, w wyniku której pos 
stanowiono polecić obecnym na rozprawie 
biegłym prof. Hirszfeldowi i  Olbrychtowi 
przeprowadzenie bądań raz jeszcze i wyniki 
ich przedstawić sądowi do wtorku dnia 25 
bm. do którego też dnia rozprawa OdPOCEOBA, 


NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R. 


0 pomyślność i rozwój rolniciwa 


Płanowa akcja rządowa 


Ogólnoświatowy kryzys gospodarczy 
zwalił się, jak wiadomo, całym ciężarem 
i na nasze rolnictwo. Wszyscy sobie o- 
becnie w Polsce zdają sprawę z tego, że 
od pomyślności wsi zależy także i powo- 
dzenie całego społeczeństwa. [I dlatego 
od dłuższego czasu prowadzona jest wal- 
ka o pomyślność rolnictwa. 

Kogo, w tej walce zabraknąć nie mo- 
że? l 
Oczywiście ;samych rolników. Byłoby 
to wprost nie do pomyślenia, gdyby rol- 
nicy mieli oczekiwać swojego powodze- 
nia wyłącznie na podstawie tych wysił- 
ków, jakie obecnie czyni Rząd dla przy- 
wrócenia warunków opłacalności w rcl- 
nictwie. To też, gdy mowa o walce na 
froncie rolniczym, -— trzeba na pierw- 
szem miejscu ustalić tę prawdę, że rolni- 
ka nie może zabraknąć tam, gdzie prowa- 
dzone są wysiłki o jego dolę. Oznacza to 
nie co innego, jak wzmożenie żywotności 
organizacyj rolniczych na wszystkich sto 
pniach i we wszystkich działach. 

O kółkach rolniczych mówi się często 
że „Śpią'. O spółdzielniach mówi się, że 
„załamały się'. Niejedno Towarzystwo 
Rolnicze jeżeli nie śpi — to napewno drze 
mie, Naprawdę pora z tem skończyć. W 
walce musi być dobry duch i sprawny 
czyn. 

Obecnie tworzone są w całej Polscz 
Izby rolnicze — przedewszystkiem dla te- 
go, aby powstała jednolita reprezentacja 
interesów rolnictwa Izby będą miały sta- 
łe, jakkolwiek narazie dość skromne fun- 
dusze, co zapewni ciągłość i planowość 
ich działania. Rząd odczuwał niejednokrot 
nie brak jednolitego stanowiska rolników 
w sprawach gospodarczych — i tę lukę 
wypełnić powinien Związek Izb Rolni- 
czych. Polityka gospodarcza Państwa mo 
że stworzyć ogólne warunki dla popra- 
wy opłacalności rolnictwa — bezposred- 
ni wysiłek muszą dać sami rolnicy, zwła- 
szczą przez swoje organizacje. Izby tolni- 
cze powinny ułatwić rolnikom to wielkie 
zadanie. 

Fundamentem życia gospodarczego na 
rodu, a więc i podstawą dla rozwoju rol- 
nictwa muszą być w pierwszej mierze 
zdrowe finanse Paf.stwa. Dziś jest zale- 
dwie kilka państw, które utrzymały war- 
tość swej waluty. Polska w tej dziedzinie 
nieomal przoduje. Polska najwcześniej za 
częła obniżać wydatki publiczne, przysto 
sowując je do ciężkich czasów i w po- 
równaniu z innemi państwami najbardziej 
pbniżyła budżet państwowy. Polska pro- 
wadzi zwycięską walkę o czynny bilans 
handlowy. Takie bogate kraje, jak An- 
glia, Francja, Włochy, Szwajcarja, Ho- 
łandja nie zdołały tego osiągnąć i mają 
bilans ujemny. Walka o finanse Polski 
daje wyniki dodatnie. A na tym funda- 
mencie można dopiero budować pizy- 
szłość gospodarczą kraju i prowadzić ce- 
lową politykę na rzecz rozwoju rolnictwa. 

Na czemże ta polityka polega? 

/  Przedewszystkiem: została wzmożona 
pchrona celna rolnictwa. Nowa taryfa cel- 
na zwiększa ochronę rolnictwa w porów- 
naniu z dotychczasowym stanem. Zboża 
mialy i dotychczas dostateczną ochronę. 
(Podwyższono stawki celne dla grochu, fa- 
soli, bobu, łubiau, wyki. Wzrost ochrony 
celnej zaznaczył się w zakresie artyku- 
łów kaszanych. Bardzo wysokie cło prze 

widziano dla nasion buraków. Wzrosła 
także ochrona celna w dziale, obejmują- 
„cym zwierzęta Í produkty 
zwłaszcza znacznie podniesiono cło na 
masło. 


Cła na wełaę, baw ełnę, len, konopie u- 
legły nieznacznej zmianie, natomiast 
[wprowadzono bardzo wysokie cio na ma- 
terjały zastępcze w stosunku do lnu i ko- 
nopi, a bardzo groźne dla naszych surow 
ców włókienniczych. 

W dziale nasion i owoców oleistych 
wprowadzone zostały wysokie cła przy 
kównoczęsnem jedrak zastrzeżeniu sta- 
iwek ulgowych za pozwoleniem ministra 
Skarbu. Podni2sione zostały również nie- 
per stawki dla olejów i tłuszczów ro- 

linnych. 

Nowa taryfą celna wejdzie w życie w 
maździerniku 1933 T. Jak z powyższego 


zwierzęce, a 


Dalej — od dłuższego czasu prowa- 
dzone są wysiłki w kierunku podniesienia 
cen rolniczych. Wprowadzone zostały 
premje wywozowe, to jest dopłata do ka 
żdego metra wywiezionego z kraju zbo- 
ża, co oczywiście podnosi opłacalność wy 
wozu. Wydatek na te premje wynosił w 
roku 1929-30 — blisko 27 milj.; w roku 
1930/31 — 31 milj: zł.; w roku 1931/32 
— 13 milj. zł. Również stosowane są pre 
mje przy wywozie bekonów, szynek, ma- 
sła. 

W tak ciężkich warunkach skarbo- 
wych Rząd nie cofrął się przed temi wy- 
datkami, gdyż zdzwał sobie sprawę, że 
bez tego wysiłku ceny byłyby jeszcze niż- 
sze. Niezależnie od tego stworzone zostały 
Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zbo- 
żowe, które prowadziły zakupy zboża, 
zwłaszcza w okresach większej podaży na 
rynki miejscowe i przez to podtrzymywa 
ły cenę. Wreszcie do podtrzymywania cen 
— w okresach pożniwnych przyczyniło 
się wprowadzenie kredytu zastawowego i 
zaliczkowego. 

Dalszym sposobem walki o poinyśl. 
ność rolnictwa iest planowe popieranie 
wywozu rolniczego Państwo nasze napo- 
tkało w tej sprawie na wielkie trudności 
ze strony Nienców Największy wróg na 
rodu polskiego spowodował przez wywo- 
łanie wojny. gospodarczej duże ogranicze 


Ławrośiny spadek dolara 


nie naszego wywozu rolniczego. Natrafi- 
liśmy także "a duże trudności na rynku 
ausirjackim i czechosłowackim. Wyrobi- 
liśmy sobie jeinak nowe stosunki haudlo 
we na rynku angielskim oraz w krajach 
skandynawski”h i bałtyckich. Żmudna ta 
praca zdobywania obcych rynków rozwi- 
ja się, a 55% do 60% naszego wywozu 
— -to artykuły produkcji rolniczo - leśnej. 

Na szczególną uwagę, jeżeli chodzi o 
nasze stosunki z zagranicą, zasługuje pro 
gram morski Rządu. Nastąpiło znaczne 
przesunięcie naszego handlu zagraniczne- 
go w kierunku morza. Udział handlu mor 
skiego w handlu zagranicznym Polski w 
1922 r. wynosił zaledwie 7,3%, a w 1932 
r. osiągnął już 67.8% 

Jeszcze w t931 r .została włączona do 
programu prac Rządu sprawa zapewnie- 
nia pierwszeństwa dla krajowych surow- 
ców rolniczych przy przeróbce ich przez 
przemysł krajowy. W ostatnich czasach 
zaszły również poważne zmiany i w dzie 
dzinie taryf kolejowych, w których rolnic 
two jest bardzo zairteresowane. Nastąpiły 
znaczne zniżki odnośnie do szeregu arty- 
kułów rolniczych. 

Ten krótki przegląd wysiłków pań- 
stwowych w sprawie zapewnienia rolnic- 
twu lepszych warunków rozwoju daje jed 
nak pojęcie o rozmiarach tej akcji. 

A przecież oprócz powyższych plano- 


Podróż sen. Góreckiego 


do Włoch, Francii i Amerwki 


Na zaproszenie włoskiej organizacji FIDAC . 


gen. dr. Roman Górecki udał się w dniu 20 
bm, do Rzymu, celem odwiedzenia organizacji 
włoskich kombatantów. Po dwudniowym pos 
bycie w Rzymie gen. dr. Górecki wyjedzie do 
Paryża na posiedzenie rady administracyjnej 
FIDAC'u, którego — jak wiadomo — jest -pres 
zesem, a w dniu 26 bm, wyjedzie z Cherboure 
ga do Ameryki na zaproszenie Legjonu Ame» 
rykańskiego, W czasie pobytu w Ameryce 
gen. dr. Górecki, odwiedzi większe ośrodki 
emigracj! polskiej. 


a 


Zjazd przedstawicieli 
izb skarbowych 


W Warszawie rozpoczął się dwudniowy 
zjazd prezesów oraz naczelników wydziałów 
IV:ych izb skarbowych. Przedmiotem obrad 
będą aktualne zagadnienia z zakresu podate 
ków spożywczych i monopolów, 


wych działań w polityce rolniczej — ma- 
my całe ustawodawstwo ratownicze, któ- 
re z ostatniej sesji sejmowej przynosi dla 
rolników olbrzymi pion, zwłaszcza w dzie 
dzinie oddłużenia i zagadnień związanych 
z reformą ustroju rolnego. 

Walka czynników państwowych c po 
myślność rolnictwa prowadzona jest, jak 
z powyższego widzimy, z dużym nakła- 
dem sił i wydała już dobre rezultaty. 


W ciagu jednego dnia o 75 punisiów 


Na giełdach międzynarodowych, spadek 
waluty amerykańskiej znacznie się pogłębił. 
Kurs dolara na giełdach europejskich wahał 
się w granicach 7,90—8 zł, a więc o blisko 
a. punktów niżej od notowań dnia poprzednie, 

| ) 

Według zdania kół finansowych, spadek 
kursu waluty amerykańskiej nie posiada w 
chwili obecnej określonego charakteru. Wy- 
wołany on został raczej niepokojem ma mię- 


dzynarodowym rynku finansowym, mającym 
swe źródło w pogłoskuch o rzekomem dążeniu 
rządu St. Zjednoczorych do obniżenia warto- 
ści waluty amerykańskiej, czyli odstąpienia od 
parytetu złota, na co wskazywać miałoby przy- 
wrócenie zakazu wywozu złota ze Stanów Zje- 
dnoczonych, wobec czego dolar pozostawiony 
został bez dotychczasowej opieki interwencyj- 
nej na giełdach światowych. Pozatem w ko: 
łach finansjery Światcwej niepokój wywołał 


Ffroniem do zagadnienia pracy 


B. wojskowi obronną awangarda państwa 


Staraniem zarządu Okręgowego Związku Re 
zerwistów w Łodzi odbyła się konferencja '0- 
kręgowa komendantów i prezesów Związku Re 
zerwistów, w której z ramienia zarządu głów- 
nego wzięli udział wiceprezes senator Perzyń- 
ski i zastępca generalnego sekretarza mjr. 
Szkuta. Na konferencję przybyli również przed 
stawiciele PW. i WF mjr. Perucki, oraz kie 
rownik Okręgowego Urzędu P. W. i WF. ppłk, 
Cieślak. 

W wyniku dyskusji postanowiono, by w 
bieżącym roku przystąpić do realizowania ha- 
sła: „frontem do zagadnienia pracy“ z tem, 
by w miarę możności wszyscy b. wojskowi mo- 
gli być zatrudniani, Następnie prof, Jakób- 
czyk wygłosił referat c wychowaniu oby watel 
skiem, wskazując dla Związku Rezerwistów ja- 
ko cel — wychowanie ofenzywne obywatela - 
społecznika. 


W końcu omówiono szczegółowo program 
wojskowego szkolenia rezerwistów, oraz zwró 
cono uwagę na konieczność rozszerzenia dzia- 
łalności sportowej wśród Związku Rezerwi- 
stów. 

„W. tymże samym dniu, z okazji okręgowego 
zjazdu Związku Rezerwistów, odbyło się w Ło 
dzi wielkie zgromadzenie z udziałem reprezen- 
tantów miejscowych władz i bratnich organi- 
zacyj byłych wojskowych. Zasadniczy referas 
o celach i zadaniach rezerwisty w chwili obec- 
nej wygłosił senator Perzyński, podkreślając 
konieczność wewnętrznej konsolidacji narodo- 
wej wobec niemieckich zakusów, oraz zachowa- 
nia spokoju i godności. 

W przyjętej rezolucji zebrani ślubują uro- 
czyście, iż pragną być obronną awangardą pań 
stwa polskiego, wierną swemu Wodzowi zo 
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 


Za współpracą młodego 
pońoienia bolski i Eramcji 


W. Warszawie staraniem akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodowego i Koła 
Polsko-Francuskiego odbył się interesujący wie 
czór z udziałem trzech czołowych przedstawi- 
cieli organizacji młodzieży francuskiej „Federe 
tion Internationale de Jeunesse, Laique et Re- 
publicaine* p. Wiktor Meunier prezesa Federa 
cji, Andre Klein, wiceprezesa i p, Sioux-Gelley 
członka egzekutywy. 

Goście francuscy wygłosili referaty na te- 
| mat polityki wewnętrznej, zagranicznej i sytuż- 
cji gospodarczej Francji, 

P. Sioux-Gelley zobrazował w swym refera- 
cie wysiłki obecnej większości republikańskiej 
| we Francji nad opanowaniem kryzysu. 

P. Andre Klein przedstawił idee ożywiają: 


idać, poprawia ona znacznie ochronę | ce społeczeństwo francuskie i młedzież francu- 


| Iną rolnictwa. 


| ska podnosząc z naciskiem że gości ścencus- 


kich w czasie ich pobytu w Polsce uderzył 
przędewszystkiem wielki wisiłek jednomyślność 
zarówno starszego jak į młodszego pokolenia 

wobec zasadniczych kwestyj, stojących przed 
państwem. P. Victor Meunier zobrazował fran- 
cuską politykę pokoju i stwierdził, że dla mło- 
dzieży francuskiej ostatnie wypadki w pewnej 
części Europy były momentem wstrząsaiącym i 
punktem zwrotnym w zapatrywaniu na sytua- 
cję europejską i rolę Polski, Mówca zwrócił w 
czasie swej podróży w Polsce uwagę na spokój 
opanowanie i zdyscyplinowanie społeczeństwa 

polskiego wobec ostatnich wypadków. 


Wszyscy mówcy francuscy gorąco nawoływa 
li do nawiązania najściślejszej współpracy mię 
dzy młodem pokoleniem obu krajów í stwier: 
dzili, że po swej podróży po Polsce będą pra* 
cowali u siebie w kraju nad jej realiecziu 


fakt dalszej ucieczki kapitałów z Ameryki za- 
granicę i ogólne pogorszenie się bilansu pła- 
tmiczego Stanów Zjednoczonych, co niewątpli- 
wie przy obecnej sytuacji finansowej Stanów 
Zjednoczonych może posiadać znaczny wpływ 
na kurs dolara. W kołach tych podkreślają 
dalej, że sytuacja bankowa w Ameryce nie 
jest jeszcze wyjaśniona i większość banków, 
których działalność , wznowiona została osta 
ġnio, znajduje się nadal w trudnej sytuacji. 
W Ameryce obserwuje się obecnie odpływ 


| wkładów z banków słabszych do banków mo- 


cniejszych, co wywołuje .duże komplikacje na 
amerykańskim rynku finansowym: 

Spadek kursu dolara nie jest oparty zatem 
na efektywnych danych, lecz wywołany został 
nastrojem merwowym, jaki opanował sfery 
giełdowe na całym świecie pod wpływem pe: 
symistycznych przewidywań co do dalszego 
rozwoju sytuacji w Stanach Zjednoczonych. W 
obecnej chwili jednak trudno jest przepowie- 
dzieć jak dalej ukształtuje się sytuacja dla 


waluty amerykańskiej, w każdym bądź razie 


zbyteczny niepokój jest przedwczesny. 
7,90 zł. ZA DOLARA. 


W związku z gwałtownym spadkiem dola- 
ra, nastąpiła również na rynku polskim silna 
zniżka dewizy New Jerk, oraz banknotów do- 
larowych. 


Dolar notowany w Warszawie w obrotach: 
prywatnych dnia 19/ bm. wieczorem 8.70 — 
8.75, spadł w dniu 20 b. m, w godzinach ran: 
nych do 8.20, a w południe nawet do 7.80. 
Bank Polski płacił 20 b. m. za banknoty do- 
larowe 8.25—8.20, a potem tylko 8—7.80. 


Po giełdzie prywatny kurs dolara niezna: 
cznie się podniósł, osiągając 8.02. Równocze- 
śnie Bank Polski zaczął płacić 7.90. W go- 
dzinach popołudniowych płacono już prywa- 
tnie 8.07—8,08. 


Czeki New-York spadły na giełdzie war- 
szawskiej z 8.76 na 7.85, a kabel z 8.77 na 7.95, 
przyczem zaznaczyć należy, że jeszce przed 
świętami płacono za czeki 8.89, a Za kżbel 8.90. 


Londyn utrzymał się na niezmienionym 
poziomie 30.75, natomiast Amsterdam obniżył 
się z 360.50 na 359,50. è 


W związku ze spadkiem dolara podniosły 
się ruble złote z 4.80 na 4.88, a dblary złote 
z 9.12 (w dniu 18 b. m. 9.08). da 8.27, 

Sfery bankowe są zaniepokojoie katastro' 
falnym spadkiem dolara i dewizy New-York, 
ponieważ szereg banków w portfelach swoich 
posiada znaczną ilość weksli wystawionych w 
dolarach, co może narazić instytucje kredyto- 
we, w razie utrzymania się obediezo niskiego 
kurau dolara, na poważne ażrati ` 
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NIEDZIELA; DNIA 23 KWIETNIA 1933 R, 


bodzenia Wilna 


gar 


Pierwszy czyn Polski mocarstwowej przed cziernasfu lafy 


Wilno, a z nim Polska cała obchodziła 
uroczysty dzień 14-tej rocznicy oswobodze 


było dziełem olbrzymiego ryzyka, wszyst- 
ko to stało się wielkim sukcesem. Wilno 


nia stolicy Matki Boskiej Ostrobramskiej od | zdobyto, 


barbarzyńskich hord najeźdzców Północy. 

Dzień 21 kwietnia 1919 r, to data nie- 
mniej ważna w. historji Rzeczypospolitej, 
niż dz.ęń 11 listopada 1918 r, Z owym chło 
dnym dniem wicsennym przed 14 laty Pol- 
ska poraz pierwszy rozpoczęła walkę nie 
o to już, czy będzie, lecz o to, jaką będzie: 
małą czy wielką. 

Dnia 21 kwietnia 1919 r. rozpoczęta zo 
stała walka o wielkość Polski, Walka 
wbrew wszystkim i mimo wszystko, Mimo 
knowań dyplomatów zasiadających w Wer 
salu, którzy bali się stworzenia Polski mo 
carstwowej, mimo nastrojów społeczeństwa 
które owiane było parvskim duchem „cze 
kania”, aż ci, co nie chcą Polski jako mo- 
carstwa — zrobią z Polski mocarstwo, mimo 
opozycji „łachowych* sztabowców, mimo 
nawet sejmowi, który już się począł mie- 
szać do cperacyj wojskowych i wpływał na 
rząd. Mimo to wszystko: i wszystkich po- 
stanowił Komendant. Piłsudski stworzyć 
takt, dokonać dzieła, któreby w społeczeń 
stwo tchnęło ducha optymizmu, a wobec 
świata zamaniłestcwało siłę oręża polskie 
go. Komendant postanowił i dotrzymał, ma 
jąc za sobą swój genjusz, swych wiernych 
żołnierzy i głęboki instynkt mas narodo- 
dowych, 

I podczas gdy inne oddziały polskie na 
Irencie od Lidy do Baranowicz, krwawiące 
się w nieustannych walkach wiążą stoją- 
ce naprzeciw wojska sowieckie — niepo- 
strzeżenie wysuwają się dwie polskie kolu- 
mny: piechoty — Śmigłego i ułanów — Be- 
liny. 

Wzdłuż toru kolejowego maszerował 
Rydz-Śmigły z pierwszą dywizją legjonów 
marszem forsownym, bez wypoczynku, bez 
taboru; żołnierz dźw.gał przy sobie maksy- 
mum amunicji i szedł wytrwale naprzód. 
Przodem przemykała: ku północy brygada 
konnicy Beliny, nie zatrzymując się niemal 
zupełnie, nie szczędząc koni | ludzi, Po- 
wodzenie bowiem wyprawy zależało od jej 
szybkości i niemal tajemniczości, : Siły. czer 
wonej armji musiały być. zaskoczone bły- 
skawicznem uderzeniem, 

I stało się, Zdobyto dworzec kolejowy, 
zajęte Wilno po wstęgę Wulji, natychmiast 
wysłano po maszerujące kompanje Śmigłe 
go puste wagony kolejowe; Wszystko to 


Łódź pracuje 
na trzy zmiany 


W roku bieżącym z uwagi na znaczne zaa 
potrzebowanie na towary spowodowane długo: 
trwałym okresem strajku, większość fabryk 
łódzkich pracowała do Wielkiej Soboty, a już 
we wtoręk rano wszystkie zakłady: zostały 
uruchomióne. Poważne zapotrzebowanie na 
towary sezonowe we wszystkich branżach spo 
wodowało, że przemysł pracuje przeważnie 6 
dni w tygodniu, przyczem znaczna ilość fa: 
bryk uruchomiona została na 2 lub częściowo 
na 3 zmiany. Jednocześnie przybyła do Łodzi 
znaczna ilość kupców, tak, iż spóźniony seżon 
wiosenno-letni zapowiada się naogół stosunko= 
wo dość pomyślnie. . 


Liga stowarzyszeń 
polsko-jusosłowiaństcich 
W Poznaniu odbył się zjazd Ligi Stowa: 

rzyszęń polskoejugosłowiańskich z całego pań: 
stwa. W zjeźdze wzięli udział delegaci stoe 
warżyszeń z Warszawy, Poznania, Lwowa i 
Łodzi, reprezentant poselstwa  jugosłowiań: 


skiego p. Maresz, delęgaci izby przemysłowo: 


hanalowej polskoejugosłowiańskiej, oraz re- 


prezentanci prasy. W przyjętych rezolucjach” 


wskazano między innemi na konieczność ście 
ślejszej współpracy kulturalnej między obu 
narodami, oraz ożywienia wzajemnych stoż 
sunków gospodarczych, Postanowiono w. naj: 
bliższym czasie powołać do życia stowarzy» 
szenia polsko « jugosłowiańskie na terenie 
Pomorza, Wileńszczyzny i Wołynia, 

Siedziba Ligi zosntała przeniesiona do War: 
szawy (Instytut Wschodni, ul. Miodowa 7). 


4474 lotów w 1932 r. 


Według ostatnich zestawień Głównego U: 
rzędu Statystycznego, samoloty Polskich Linij 
Lotniczych „Lot“ odbyły w ciągu roku 1932 — 
5474 lotów, przebywając w nich dystans 
1.200.500 km, W lotach tych polskie aparaty 
komunikacyjne przewiozły ogółem 11.187 pa: 
sażerów, oraz 364.987 kg. ładunków. 


Na Wielkanoc 1919 roku polskie kom- 
panje piechoty i szwadrony ułańskie modli- 
ły się u stóp Matki Boskiej Ostrobramskiej 
a Pelskę wolną i wielką. Modlili się ci, któ 


rzy ostrzem swych bagnetów i szabel pisać 
i tworzyć zaczęli jej mocarstwową historję. 
Tę historję, którą dziś budujemy bez przer- 
wy wspólnemi siłami z wiarą w lepszą przy 
szłość i z wiarą, że każdy podstępny cios 
wroga odeprzemy po żołniersku  zwycię- 
stwem. R 


. £ Warszawy do Wilna 


Man'festacia ma cześć p. Marsza!ka Piłsudskieśo 


Jadącego na uroczysty obchód 14-tej ro 
cznicy oswobodzenia Wilna P. Marszałka 
Piłsudskiego na całej przestrzeni z War- 
szawy do Wilna witały owacyjnie tłumy 
ludności, zebrane na stącjach kolejowych. 
Dworzec wileński był formalnie oblężony 
przez tłumy. 

Fronton dworca iluminowany był lampa 
mi elektrycznemi, peron zaś chorągwiami 
i zielenią. Na percnie ustawiła się kompa- 
nja honorowa 5 p, legionów ze sztandarem 
i orkiestrą. Wysiadającego z pociągu Mar 
szałka Piłsudskiego powitał inspektor ar- 


Do najpiękniejszych zabytków budowlanych m. 


li się na powitanie przedstawiciele ducho- 
wieństwa wszystkich wyznań, generał bry 
gady Marjan Przewłocki w otoczeniu do- 
wódców 'wszystkich pułków, przedstawi- 
ciele społeczeństwa, p. wicewojewoda Jan- 
kowski w otcczeniu przedstawicieli władz 
administracyjnych, prezydent m. Wilna dr. 
Maleszewski, posłowie sejmowi, przedsta- 
wiciele prasy, na placu przed dworcem usta 
wiły się szpalery — młodzieży szkolnej ze 
sztandarami, 1 

Gdy Marszałek Piłsudski ukazał się na 
stopniach dworca, rozległy się wśród zgro 


STOW YET 


Wilna należy kościół Św. Trójcy, który widzi-. 


my na naszem zdjęciu — Obok w głębi z prawej strony widać Ostrą Bramę. 


mji generał dywizji Dąb-Biernacki i woje- 
woda wileński Władysław Jaszczołt. Na 
dwcrcu obecni byli: przybyły do Wilna 
wojewoda lwowski Belina-Prazmowski, brat 
Marszałka — p. Adam Piłsudski, dowódca 
pierwszej dywizji piechoty legjonowej gen. 
Skwarczyński, dowódcy :nnych wyższych 
jednostek woiskowych.:. ` 

Na dworcu zebrane były delegacje crga 
nizacyj i stowarzyszeń ze sztandarami, m. 
«m. Federacja P. Z. Q, Q., Strzelec, Harce- 
rze, Przysposobienie Wojskowe, korporacje 
akademickie itd, Z szeregów .rozległy się 
głośne okrzyki na cześć Marszałka Piłsuds- 
kiego, a orkiestry cdegrały hymn państwo- 
wy. Marszałek Piłsudski przeszedł przed 
trontem kompanji honorowej, Na powitanie 


jego pochyliły się niezliczone sztandary. Z 


peronu przeszedł Marszałek Piłsudski do 
salonów recepcyjnych dworca, gdzie zebra 


madzonej młodzieży i tysiącznych tłumów 
publiczności głośne entuzjastyczne okrzyki 
„niech żyje”, 

P. Marszałek odjechał z dworca samocho 
dem w tcwarzystwie wojewody Jaszczołtą 
do pałacu Rzeczypospolitej. Przed i za sa- 
mochodem jechały szwadrony honorowe 4 
p. ułanów, jako eskorta, 

Wraz z Panem Marszałkiem przybyła 
ao Wilna jego małżenka z córeczkami oraz 
siostra p. Kadenacowa. x 

Od, Grodna towarzyszył . Marszałkowi 
Piłsudskiemu dowódca o. k: 3, gen, Litwi- 
rowicz, ę 

'Wzdłuż ulic Wilna, któremi jechał p. 
Marszałek, gromadziły się tłumy publicz- 
ności, witając dostcjnęgo gościa niemilkną- 
cemi okrzykami. Ulice i domy dekorowa- 
ne były flagami narodowemi. 
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Niemcu prześladują 
i wysiediają 
obywateli polskich 

Zgłosił się do naszej redakcji obywatel pol. 
ski, zamieszkały od 6 lat w Niemczech, gdzie 
był komiwojażerem licznych firm. Przed mie: 
siącem przybył do Stolp, gdzie po przybyciu 
został aresztowany i osadzony w areszcie 
śledczym, rzękomo za przekroczenie przepi- 
sów przemysłowo - handlowych. Następnie 
skazany został przez Sąd na 25 dni uwięzienia. 
Gdy upominał się o opiekę konsulatu, grożono 
mu pobiciem. 

Po odsiedzeniu kary wydalono go z tey 
torjum Rzeszy, nie dając nawet możności s- 
regulowania swoich spraw osobistych, tak że 
wymieniony pozostawił swoje rzeczy w Niem 
czech i został pod konwojem odstawiony do 
granicy polskiej. 


Boprawa na an$Sielsisich 
runkach beskonowuych 


Według. wiadomości otrzymanych przez or» 
ganizację przemysłu bekonowego, na rynku an 
gielskim spodziewana. jest poprawa zbytu, 
chociaż, jak twierdzą niema nadziei na pole» 
pszenie się ceńy. W ciągu tygodnia ubiegłego 
stosowane były przy sprzedaży bekonów dość 
znaczne bonifikaty, dochodzące w zakresie 
niektórych gatunków do 8 sh, a przy bekos 
nach polskich do 5 sh. — Spodziewana popra 
wa konjunktury — zdaniem rzeczoznawców: 
— spowoduje, że ceny oficjalnie notowane 
staną się ponownie cęnami faktycznemi. 


Dostawy rządowz 
i komumalne | 

Komisja prawa gospodarczego izby prze» 
mysłowoshandlowej rozpatrywała nadesłany do 
zaopinjowania projekt rozporządzenia o do- 
stawach i robotach, wykonywanych przez 
przedsiębiorstwo handlowe lub przemysłowe 
dla instytucyj rządowych, komunalnych i saż 
morządowych. 

W „obradach konferencji, które toczyły się 
pod przewodnictwem radcy Neumana, wzięli 
udział liczni rzeczoznawcy — przedstawiciele 
poszczególnych -odłamów wytwórczości i hane 
dlu, zainteresowanych tą sprawą. A 


Berlin w walce z Moskwa 


Rewelacyjne szczególy 


Po spaleniu Reichstagu i ostrych zarzą- 
dzeniach rządu niemieckiego wobec komuni» 
stów nastąpiło nagłe óziębienie tak bliskich 
do niedawna stosunków niemiecko-sowieckich. 

„Żaden rząd na Świecie == pisze generał 
Niessel — nie był związany tak ścisłemi wę- 
złami z Sowietami, jak właśnie kolejne rządy 
niemieckie, Gen. Ludendorff wyznał w swych 
„wspomnieniach“ że pociągnięcią reżimu ce: 
sarskiego w Niemczech przyczyniły się zni- 
cznie do rozpężania bolszewizmu. Wszakże 
to Niemcy cesarskie pomagały właśnie bolsze- 
wizmowi subsydjami, i przetransportowaniem 
Lenina do Rosji w zaplombowanym wagonie. 
Po zakończenia wojny światowej Rzesza 
pierwsza uznała oficjalnie rząd bolszewicki w 
Moskwie. Wszystkie rządy niemieckie utrzy-. 
mywały bardzo żywy kontakt z Sowictami, w 
nadziej uzyskania znacznych korzyści gospo- 
darczych, wojskowych i politycznych, Niemcy 
posiadają w. Rosji miljardy zamrożonych ma- 
rek, co się zaś tyczy sprzętu wojennego, to 
jest rzecza kardzo możliwą, że utknął on w 


o fabr 
w Beriimie 


Rosji i Niemcy zobaczą z nich — figę! 

Ta ścisła współpraca Berlina z Moskwą 
trwała do ostatnich czasów, 

Austrjacy wykryli w Wiedniu w r. 1981 
trzy agencje komunistyczne zajętę fabrykacją 


fałszywych paszportów. Przeniosły się one-po` 


zlikwidowaniu ich przóz rząd austrjacki do 
Berlina. Wskutek aresztowania komunistów 
niemieckich wykryta została ta centrala, a po- 
łów policyjny dał wyniki wprost niesamowi- 
cie sensacyjne: Znalezione zostały całe masy 
paszportów polskich, czechosłowackich, belgij- 
skich, holenderskich, szwedzkich, łotewskich, 


szwajcarskich i t. d. Sieć ajentów komuni: 


styeznych operujących po całym globie ziem- 
skim sięgała od Australji po Kanadę, od Per- 
sji i Afganistanu po obie Ameryki. Wykryto 
około 2000 fałszywych pieczątek wszystkich 
policyj świata (w tem około 30-tu franeu- 
skich), szyfry tajne policyjne (zwłaszcza fran- 
cuskie) itd. Odkryto. dalej istnienie całej sie- 


ci szpiegowskiej i przygotowanie do aktów. 


terostycznych. Szereg aresztowanych musiane 


ce fałszywych paszporiów 


zwolnić, gdyż pósiadali nietykalność dyploma- 
wana . | 

Policja holenderska postawiona wskutek 
tych odkryć na nógi stwierdziła, że prawie 
wszyscy znani ajenci Trzeciej Międzynarodów- 
ki posiadali paszporty niemieckie." 

Kończąc swoje cenne uwagi generał Nies- 
sel stwierdza, że „represje stosowane przez 
obecny rząd niemiecki wobec komunistów nie 
oznaczają bynajmniej zerwania węzłów poli- 
tycznych między Rosją i Niemcami. Italja fa- 
szystowską utrzymuje rownież dobre stosunki 
z bolszewikami, mimo, że bez miłosierdzia tępi 
ich działalność na swem terytorjam. Tak sa~ 
mo może być i w Niemczech.” 

Dla Polski ukształtowanie się stosunków 
niemiecko-rosyjskich jest w najwyższym sto» 
pniu interesujące ze względu na nasze poło- 
żenie geograficzne, to też opinja polska śledzi 
pilnie drogi, po których dziś kroczy „sojusz 
przypieczętowany w Rapallo czy też pierwszy 
okres walk między naszymi wschodnimi i za- 
chodnimi sąsiadami, 
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- Dziewiędoletni dorobek w cyirach 


Jubileusz najpołężniejszej państwowej insłyłucji 


Bank Gospodarstwa Krajowego rozpo- 


czął z dniem 1 stycznia rb. 10-ty rok swej 


działalności, Powstał on przez połączenie 


kilku banków, działających na różnych te 


renach ć w różnych dziedzinach życia go- 
_ spodarczego. Jedną z instytucyj, wchodzą 

cych w skład cbecnego Banku Gospodar- 
' stwa Krajowego był Polski Bank Krajowy, 
który rozpoczął swą działalność na tere- 
nie Małopolski przed 50-ciu laty, Bank ten 
założony we Lwowie w 1883 roku dla ce- 
lów odbudowy gospodarczej dawnej Gali- 
cji, wstąpił w fuzję z Zakładem Kredyto- 
© wym Miast Małopolskich i stał się nastę- 
"pnie podwaliną najpotężniejszej obecnie w 
Polsce instytucji bankowej — Banku Gospo 
darstwa Krajowego. 


Dla uczczenia tego jubileuszu, jakoteż 
zobrazowania dotychczasowej  9-cioletniej 
~ działalności B. G. K. odbyła się konferen- 
cja prasowa, na której prezes tej instytu- 
cji dr. R. Górecki przedstawił obraz roz 
woju B. G, K. od -1924 r. i jego stan obec- 
ny. 

Bankowość polska — mówił prezes Gó- 
reck) — zdała w Niepodległej Polsce egza- 
rmin, Nieprzerwanie wzmacniała ona swe 
podstawy, przyczyniając się do krzepnię- 
cia życia gospodarczego Polski. Jeżeli 
przyjrzymy stę sytuacji Banku  Gespodar- 
stwa Krajowego w ciągu ubiegłych lat 9, 
to widzimy, że wzmacnia się ona nieprzer- 
, wanie. Suma bilansowa w pierwszym ro- 

ku istnienia Banku wynosiła nieco ponad 

283 m:ljony złotych, Wzrasta ona w nastę- 
pnych: latach dość szybko, dochodząc do 

kulminacyjnego punktu w 1931 r., osiąga- 
"jąc wysokość 2.183 milj, zł, W następnym 
"roku suma ta nieco maleje, spadek jej jed 
nak wynosi około 22 milj. zł, Kapitał zakła 
dowy Banku z pierwotnej sumy 35 milje- 
nów zł tych, podwyższony został do 150 


 móljonów złotych. Kapitały własne Banku |: 


wzrastają nieprzerwanie i rok 1932 zamk 
nięty został sumą bliską 219 miljonów zło- 


Wkłady prywatne B. G. K., szczytcwy |- 


“~ swój punkt osiągają w 1928 r. sumą 325,3 
©milj. zł, od tego roku następuje powolny 
spadek wkładów do 1931 roku, w którym 
suma wynosi 238,7 milj. zł, w następnym 
roku objawia się poprawa i wkłady osiąga 
ją sumę 261,1 milj, zł. Lokaty skarbu pań- 
stwa najwyższą sumę osiągają w 1930 roku 
509,2 milj. zł, w następnych dwóch latach 
zmniejszają się nieco. Jeśli chodzi o dzia- 
ialność kredytową B. G. K., to rozróżnić na 
leży kredyty gotówkowe i emisyjne. Szczy 
bowy punkt największej działalności kredy 
towej B. G. K. przypadł na 1931 rok, dając 
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TRUSKAWIEC-ZDRÓJ 
SEZON JUŻ OTWARTY!! 

Przed wyjazdem do Truskawca — pijcie! 

Truskawiecką — „NAFTUSIĘ” 


«| wiosennego czerpania — niezrównaną przy 
kamicy dróg moczowych, odtruwającą orga- 
nizm jak żadna woda mineralna na świecie. 
Cena zniżona zł. 1.80 za butelkę w całej 
Pelsce do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach. 
Zarząd zdrojowy w TRUSKAWCU — wysyła 
„Nafłusię” w skrzyniach zawierających 12, 25 
| albo 50 butelek, licząc po zł. 1.80 za butel- 
kę — franko do każdej stacji kolejowej — 
| za zaliczką. 2246 


- bankowej 

ogólną sumę kredytów — 1.876 miljon, zł. 

Największym  kredytobiorcą pożyczek 
emisyjnych B. G. K. są samorządy, które 
na koniec 1932 r. otrzymaty 381 miljon, zł, 
następnie idą pożyczki budowlane z sumą 
224 miljon. zł, potem cbligacje komunalne 
dla skarbu państwa —146 milj, zł, rolni- 
ctwo 62 milionów zł, miasta 54 miljon. zł., 
przemysł 33 milj. zł. Ogólna suma pożyczek 
emisyjnych udzielonych od początku dza- 
lalności B. G; K. wynosi 900 miljon; zł. 

Ogółem w ciągu 9-ciclecia B, G. K. u- 
dzielił 536,3 miljon. zł. kredytów budowla- 
nych. Obecnie prowadzona jest akcja po- 


tab 
Przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe- 
sorów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność działania Togalu. 


pierania drobnego budownictwa mieszkanio 
wego, na które przeznaczono 15 miljon. zł., 
co da możność przebudowania 60 miljon. 
zł, a więc sumy dość znacznej. Na cele in 
westycyjne w dzielnicach. przeznaczonych 
pod rozbudowę w poszczególnych miastach 
Bank wyznaczył 5 miljonów zł, W akcji tej 
uczestniczyć będzie obecn.e Fundusz Pra- 


cy. 

Przechodząc do 1933 r. prezes Górecki 
zaznaczył, że I-szy kwartał wykazał wzrost 
wkładów, co umożliwiło odciążenie redy- 
skonta w Banku Polskim i pozycyj lombar- 
dowych. ; 


Nazewnatrz więc odróżnia się 
tabletka Togal tylko wytłoczo- 
nym znakiem ochronnym, pod 
względem natomiast składu 
chemicznego i działania leczni- 
cze 


go przewyższają znacznie 
etki Togal inne preparaty. 


p... 


1abletki Togal działają szybko przy bólach reumaty- 
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie 
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do 'nabycia we 
wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl, 


Ap fogal 


Odpowiedź na oszczersíiwo 


e m m e a a 


Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, zołzach. rachityzmie, 
powiększeniu gruczołu tarczykowego i wolach, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józeła sta- 
nowi istotny środek, regulujący funkcje przewo- 
du pokarmowego. Zalecana przez lekarzy. 


| nA 


Biorą się za by 
Bóilsa mictzu siatihelmow" 
cami a a Merowcaemi 

W Erkner pod Berlinem dcszło ubiegłej 
nocy do ostrego koniliktu między miejst=- 
wymi przywódcami narodowo-socjalistycz- 
nymi a Stahlhelmowcami, Z powcdu are- 
sztowania przez żandarmerję członka Stahl 
kelmu Kiesera, oskarżonego o działalność 
antypaństwowa, grupa 80 Stehlhelmowców 
przybyłych z pobliskiego obozu przysposo 
bienia sportowo-wojskowego zaatakowała 
czynnie posła narodowo-socjalistycznego 
Weidlicha przed lokalem, w którym ódby- 
wało się zebranie rady gminnej. Przewod- 
riczący rady poseł Wetdlich wezwał z Ber 
lina oddział policyjny do specjalnych poru- 
czeń dla przeprowadzenia śledztwa. Przy- 
wódca Stahlhelmowców w Erkner dr. 
Florenz został aresztowany, Znalezioną pod 
czas rewizj. w jego mieszkaniu broń skon- 
fiskowano, Przeprowadzono również rewi 
zję w obozie przysposobienia sportowo*woj 
skowego, gdzie również skunfiskcwano broń 
W konflikcie wziął również udział wezwa 
ny na pomoc oddział szturmowy, złożony z 
60 ludzi, O godz. 4 rano pogotowie policyj- 
ne przywróciło spokój w Erkner.“ Kierowni 
ctwo krajowych organizacyj Stahlhelmu o- 
świadczyło według komunikatu biura Wol- 
ia, że nie ma nic wspólnego z wystąpieniem 
kierownictwa grupy lokalnej. 

Pruskie władze policyjne komunikują, 
że do dnia'31 marca w aresztach ochron- 
nych na obszarze Prus znajdowało się 10 ty 
sięcy osób.. ` 


Inspekcia sosnowiec- 
kich kas chorych 

Warszawa, 20. 4. (PAT). Podsekretarz sta- 
nu w Min. Op. Społ. dr. Eugenjusz Piestrzyń- 
ski wyjeżdża w dniu 20 bm. w towarzystwie 
inspektora służby zdrowia dr: Kowarskiego do 
Sosnowca celem dokonania inspekcji lecznic- 
twa kas chorych. 


Depesza Ebiskopafu polskieśo do Watykanu 


Katolicka Agencja prasowa donosi: 

Organ radykałów francusk.ch „La Re- 
publique” z dn. 12 bm. zamieścił artykuł 
p. t „Adoli Hitler i Watykan“, w którym 
znajduje się m. in. następujący ustęp: 

— „Prawdą jest, że Mgr. Ratti, który 
następnie został obrany papieżem, jeszcze 
jako nuncjusz w. Warszawie w roku 1920 
nie bez pewnego zadcwolenia (?) widział 
zagrażające stolicy armje sowieokie. Ale 
on nienawidził Polski i miał iluzje co do 
Sowietów” (7) 

W odpowiedz. na to potworne cszczer- 
stwo ze strony pisma paryskiego księża bi- 
skupi polscy, zebrani na konferencji w 
Warszawie w dn. 20 bm. wysłali do Waty 
kanu depeszę następującej treści: 

— „My, biskupi polscy, zebrani w War 
szawie na konferencji pod przewodnictwem 


kardynała Kakowskiego, dowiedziawszy 
się o niesłychanej kałumnji rzuconej przez 
dziennik francuski „La Republique“ z dn. 
12 kwietnia rb, na osobę Jego Świętobliwo 
ści odnośnie Jego uczuć do naszej Ojczyzny 
potępiamy jak najsilniej wraz z całym Epi- 
skonatem, duchowieństwem i wiernym lu- 
dem Polski tak bezwstydne zniekształce- 
nie prawdy i niecną obelśę, rzuconą na pier 
wszego Nuncjusza wielkiego przyjaciela 
Polski odrodzonej, który w chwilach nawet 
największego niebezpieczeństwa zechciał 
pozostać między nami jak anioł pocieszy- 
ciel dzieląc z nami nasze trosk. i nasze na- 
dzieje. Zapewniamy ponownie Jego Świą- 
«cbliwość o uczuciach naszej niezmiennej 
wdzięczności i m.łości synowskiej, 

ý Aleksander Kardynat Kakowski, ar- 
cybiskup warszawski, t Romuald Jałbrzy- 


Czarne i brunatne bałwochwalstwo 


'Faszyzm i hifieryzm zaprowadza nowe obrządki 


Faszyzm stał się nową religją Italji. „Re- 
ligja“ ta niema nic religijnego w sobie, acz- 
„kolwiek posiada wszystkie cechy kultu. „O8- 
serwatore Romano“ surowo piętnuje zamiary 


„faszystowskie usiłujące przedstawić faszyzm | 


„jako religię. — Poległym w służbie idei fa- 
„szystowskiej Włochom wystawia się ołtarze 
i ezci ich jak męczenników. Niedawno w 


Pallanza przedstawiciele władz faszystowskich 


klęcząc przed takim ołtarzem oddawali cześć 
pamięci jednego z młodych faszystów zabitych 
przez komunistów.  „Osserwatore Romano“ 
pięśnuje takie bałwochwalstwo jako bluźnier- 
stwo stwierdzając, że kult religijny ni: mo: 
że bowiem być stosowany wobec bohaterów 


„religijne“ 


narodowych. Pismo dalej. przytacza ustęp z“ 


artykułu, który się ukazał niedawno w „Ba* 
lila* organie organizacji młodzieży tej nazwy, 
gdzie czytamy między innemi: 

„Nowym Włochem jest ten, kto miłuje bli- 
źniego jak siebie samego, o ile ten bliźni ma 
wypisaną w swej metryce największą z war- 
tości: „obywatel włoski“. Niema obowiązku 
miłować innych. Wystarczy ich szanować o 
ile nas szanują." 

„To określenie — pisze „Osserwatore Ro- 


mano“ zmienia, Ścieśnia i nawet zaprzecza 
przykazaniu ewangielicznemu, którego żaden 


hrześcijanin nie może się wyrzec. 
Kubek w kubek podobnym do kultu faszy- 


stowskiego jest kult. Hitlera w Niemczech, 
gdzie również wznosi się ołtarze „Adolfowi”, 
Bezczelny i blużnierczy rysunek pojawił się 
w wielkanocnym numerze „Völkischer Beobach 
tera“. Przedsszawia on grób otwarty z którego 
powstaje  zmartwychwstały  hitlerowiec z 
„Fahne“ w ręku, za której widnieje wielki 
symbol — swastyki! Podpis brzmi: „Duch 
ich jest; nieśmiertelny". 

Braterstwo dusz włoskich i niemieckich 
jest istotnie — głębokie i „mistyczne”. No- 
wa „religja” nie ma jednakowoż widoków po- 
wodzenia, Co najwyżej w ramach ..paktu 
czterech. 


nan 
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kowski, arcybiskup wileński, ¢ Marjan Ful 
man, biskup lubelski; + Henryk Przeździec 
ki, biskup siedlecki, t Adolf Szelążek, bi- 
skup łucki, t Stanisław Łukomski, biskup 
łomżyński, f. Kazimierz Bukraba,: biskup 
piński”, : l Mi ap INi 
Ten list biskupów polskich mów: sata 
za siebie. i zi 
Zbyt żywo pamiętamy jeszcze okres zma 
gań wojennych z bclszewikami, ich najazd 
na Polskę w roku 1920, by potrzeba było 
odtwarzać te chwile, a zwłaszcza przypo- 
minać zachowanie się ówczesnego Nuncju- 
sza, a obecnego Papieża, w okresie wojny 
polsko-bolszewickiej i jego uczucia do Pol- 
ski, i 
Faktem jest, że korpus dyplomatyczny 
wobec zbliżenia się armji bolszewickiej do 
stolicy w znacznej swej części opuścił War 
szawę, Nuncjusz apostolski odesłał akta 
nuncjatury, polecił wyjechać audytorowi, 
sam jednak pozostał, Wysłał depeszę do 
Fapieża Benedykta XV aby mu pozwolił zo 
stać w Warszawie i na ewentualny wypa- 
dek chwilowego opanowania jej przez wro 
ga. Chciał w ten sposób podnieść na du- 
chu ludność i duchowieństwo, a przynaj- 
mniej być ich tcwarzyszem cierpień. Bene- 
dykt XV odpowiedział, że Nuncjusz powi- 
nien być tam, gdzie się znajduje rząd pol- 
ski, Nuncjusz Ratti powiadom.ł wtedy mi 
nistra spraw zagranicznych księcia Sapie- 
hę, iż nie opuści miasta, dopóki choć jeden 
członek rządu w niem pozostan:e. 


W okresie: walk pod Warszawą Ks. 
Nuncjusz Ratti często wyjeżdżał na front, 
odwiedzał szpitale, zachęcając do wytrwa- 
łości í podnosząc na duchu żołnierzy. Ak- 
cja Ks. Nuncjusza svotykała się z niejedno 
krotnem uznaniem ze strony czynników woj - 


skowych. 


- NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R 


Blok państw rolniczych 


ma międzynarodowej konferencji rolniczej w Rzymie 


W związku z powrotem do Warszawy z kon 
lerencji Międzynarodowego Instytutu Rolnicze- 


sprawę uregulowania handlu pszenicą, kwestję 
restrykcyj w dziedzinie handlu zagranicznego, 


ge w Rzymie delegacji polskiej, pod przewod: ; kredytu dla rolnictwa-'i wreszcie ruchu imigrar 


mictwem radcy ministerstwa spraw zagranicz 
nych p. Romana, podkreślić należy, że w kon- 
ferencji tej po raz pierwszy wzięli udział ofi 
cjalni przedstawiciele  sekretarjatu bloku 
państw rolniczych Europy Środkowej i Wschod 
niej, do którego równie należy Polska Konfe“ 
rencja rzymska miała na celu ustalenie stano- 
wiska Międzynarodowego Instytutu Rolniczego 
w Rzymie wobec światowej konferencji ekono- 
micznej w Londynie. Udział delegacji bloku rol 
miczego, ograniczył się jednak — jak dowiadu- 
jemy się — do obserwacji niewiążącej w niczem 
żadnego z państw bloku rolnego, poniewaZ 
wspólne stanowisko państw tego bloku będzie 
ostatecznie ustalone na konierenoji, która zo- 
stanie zwołana do Bukaresztu. 

Dlatego też, delegacja bloku rolnego ograni- 
czyła się jedynie do oświetlania zagadnień znaj 
dujących się na porządku dziennym konferencji 
w myśl znanych podstawowych tez państw blo- 
ku rolnego. Podkreślić należy, że ujemną stro- 
mą tej konferencji była nieobecność na niej 
przedstawicieli większych państw zamorskich. 

Wyniki obrad konferencji zostały ujęte w 
formę ogólnikowego raportu, składającego się 
z części ogółnej i szczegółowej, omawiającej 


Gen. Maa ze sztabem 
w Warszawie 


 Parituzantów chińskich śledzą 


oficerowie japońscy 

W drodze z Rosji sowieckiej do Niemiec 
przejechała pezez Warszawę grupa generałów 
chińskiek, Wojskowi chińscy z generałami Maa 
Li-To, SurPing-Wenem i Man-Da-Linem na cze” 
le przyjechali w apecjalnych wagonach pierw- 
szej i drugiej klasy. Udają się oni, jak już za 
znaczyliśmy do Niemiec, skąd mają zamiar po- 
wrócić do Cha 

Stojący na czele ai zró Mak, w 


„swoim czasie przedarł się na czele 6 tys. par- 
| tyzantów chińskich przez łańcuch wojsk japoń- 
skich i przedostał się na terytorjum sowieckie, 


$dzie wraz z swoimć ludźmi został internowa" 
ny. Obecnie zwolniono go na mocy układu za- 
wartego przez rządy sowiecki į chiński. Przed 
powrotem do Chin gen. Maa odwiedzi cały sze- 
reg krajów europejskich oraz St. Zjednoczo- 
ne, gdzie przeprowadzić ma rokowania dyplo- 
matyczne. 

Na dworcu w Warszawie przybycie grupy 
generała Maa zgromadziło tłumy publicznosct 
a także licznych dziennikarzy, którym nie uda- 
ło się jednak nic wydobyć z wojskowych chiń: 
skich, ponieważ wyżsi oficerowie zwracali ba- 
caa uwage na młodszych ażeby ci nie udziela!' 


„Ładnych wyjaśnień na pytania, dotyczące ich 


podróży. Jeden tylko oficer w rozmowie z 
dziennikarzem oświadczył, że w Sowietach tra- 
ktowano ich z wielką wprzejmością, 
Poza wojskowymi w śrupie gen. Maa było 
też kilkanaście osób cywilnych, 
Powszechną uwagę zwracał fakt że tym sa- 


- mym pociągiem przybyła do Warszawy i odje- 


chała do Berlina grupa ołicerów japońskich, — 
którzy prawdopodobnie śledzą oficerów chiń- 
skich. 


Po zniesieniu proh'b':cji 


300 tus. bezrobotnych 
znalazło zatrudnienie 


Z dniem 7 bm. obywatelom Stanów Zjedno- 
czonych AP. wolno jest, jak wiadomo pić piwo 
Zmiana ustawy Volsteada została niewątpliwie 


. przyjęta przez ludność przychylnie ale poza 
korzyściami moralnęmi, pociągnęła ona za sobą 


również ważne dodatnie skutki materjalne. 
Według sprawozdania ogłoszonego w czaso” 
piśmie „Cosmopolitan: Magazine* już w dniu 
zniesienia prohibicji tj. dnia 7 bm, powróciło 
do pracy 300 tysęcy bezrobotnych. Właściciele 
browarów  inwestowali w tym przemyśle 360 


„miljonów dolarów. Między innemi warto wy- 


mienić tu następujące pozycje: 75 miljonów do 
larów wydano na zakup różnych maszyn; 50 
miljonów dolarów na zakup beczek; 20 miljo- 
nów dolarów na reklamę; 15 milj, dol. na zakup 


„butelek; 15 milj. dol, na zakup samochodów ctę 
„żarowych; 12 milj. dol. na skrzynie do. piwa 


15 milj; dol. na etykiety butelkowe. 

Reforma piwna przysporzy rządowi federal- 
nemu około 150 milj.: dol. rocznego dochodu. 
Rówaież i poszozególne władze stanowe i miej- 
skie będą ciągnąć z piwa olbrzymie dochody. 


cyjnego ludności rolniczej, 

Ważnem jest pozątem wysunięcie na konfe 
rencji sprawy ruchu ludności, która to kwestja 
nie figuruje na porządku dziennym konferencji 
londyńskiej, a która'według poglądu konferen- 
cji rzymskiej winna być rozważana w Londy* 


Jedziemy na międzu- 
narodowe Targi 
Doznańskie 

Polski Touring Klub urządza w dniu 30 bm. 
z okazji otwarcia Międzynarodowych Targów 


nie, W raporcie -zostal również umieszczony į Poznańskich: a) zjazd plakietowy dla samocho- 
stale wysuwany przez blok agrarny postulat o | dów i motocykli; b) konkurs piękności samocho 


konieczności. aktywizacji -bilansów handlowych: 
państw rolniczych Europy Środkowej i Wschod 
niej. 

Na światowej konferencji ekonomicznej i 
monetarnej w Londynie, Międzynarodowy Inm 
stytut Rolniczy będzie reprezentowany przez 
specjalną delegację o' charakterze doradczym. 


Na spotkanie uwolnionych inżynierów 


O OPROZOWCZNK 


Przybył do Warszawy berliński korespondent „Daily Express“ p. D. S. Delener, który dziś 

rano wyleciał na specjalnie wynajętym samolocie „PLL. Lot“ do Baranowicz aby spotkać tam 

jadących z Moskwy inżynierów. angielskich z firmy Vickers Company, uwolnionych w stym 

nym procesie moskiewskim o sabotaż. Na zdjęciu naszem widzimy p- Delenera (x) na chwilę 
przed startem. 


Surowiec krajowy na pierwszem 
miejscu 


Cras skończyć z sprowadzaniem tłuszczów zaśren'cznych 


W ministerstwie przemysłu i handlu odbyła 
się konferencja w sprawie importu tłuszczów, 
t zw. utwardzonych, używanych przez szereg 
mniejszych wytwórni do wyrobu świec z pomi- 
nięciem w ten sposób surowca krajowego. W 
obradach, wzięli udział przedstawiciele zainte- 
resowanych resortów urzędowych  organizacyj 
przemysłu naftowego, Związku Chemicznego 
Rzeczypospolitej oraz poszczególnych- fabryk 
mydła j świec. 

Na tle głównego tematu konferencji rozwi- 
nęła się obszerna dyskusja, w której wskazy- 
wano, że import z zagranicy tłuszczów utwar- 
dzonych sfale wzrasta. Główny Urząd Staty- 
styczny notuje, że w roku ubieglym sprowadzo: 
no 8.807 ton, wartości 6,752 tys. złotych, pod- 
czas gdy w roku 1931 import tłuszczu utwar: 
dzonego wyniósł 4.560 ton: wartości 4.010 tys. 


zł Zwyżką: zatem obciążenia naszego bilan$y 
handlowęgo wyniosła w tej rubryce całe 93 proc 

w toku” konferencji ustalono pozatem fe- 
dnomyślmie. że świece produkowane z dodąt: 
kiem importowanego tłuszczu utwardzonego | 
o wiele gorszej jakości, niż Świece czysło para- 
finowe, względnie stearynowo-parafinowe, za- 
równo pod względem siły światła jak i wydaj” 
ności, oraz że proceder ten uprawiany stale 


przez szereg mniejszych wytwórni, działa na 


szkodę zarówno producentów krajowego suro- 
wca, jak i poważnych fabryk świec. i 
Przewodniczący konferencji, zamykając 0- 
brady oświadczył, że ministerstwo przemysłu i 
handlu zbada raz jeszcze postulaty, złożone wu- 
przednio przez sfery zainteresowane, zmierza- 
jące do ograniczenia zastosowania przez prze- 
mysł importowego tłuszczu utwardzonego. 


dów; c) jazdę zręczności. 

Oddział Bydgoski na imprezy te wybiera się 
śremjalnie, uważając wyjazd do Poznania jako 
otwarcie swego sezonu sportowego. Uczestnicy 
zjazdu muszą zgłosić przybycie najpóźniej do 
godziny 10 na mecie w Poznaniu przed pommi- 
kiem Kościuszki przy ul. Bukowskiej. Wyjazd 
z Bydgoszczy rano o godz. 5,30 z Placu Wol- 
ności. Udział mogą wziąć również automobili- 
ści i motocykliści nie będący członkami PTK. 

Bydgoska delegacja Okręg. PTK stara się 
również o uzyskanie pociągu turystycznego na 
wystawę i w tym celu prowadzi z Dyr. Kol. od 
powiednie pertraktacje. Godzina wyjazdu i po: 
wrót tego pociągu zostanie jeszcze podana do 
wiadomości, Pociąg ten niewątpliwie będzie miał 
wielkie powodzenie, gdyż umożliwi każdemu za 
niewielką opłatą zwiedzenie Targów Poznań: 
skich. PTK. pertraktuje pozatem z Dyrekcją wv 
stawy o specjalną zniżkę biletów wstępu dla u- 
czestników tego pociągu. 

Konkurs piękności samochodu j jazda zręcz 
ności (przewidująca bardzo ciekawy program) 
odbędzie się na terenie PWK. Początek o godzi 
nie 15. Rozdanie plskiet į nagród nastąpi wie 
czorem równocześnie z poświęceniem nowych 
lokali klubowych w rest. „Ardja”* przy Placu 
Wolności. 19 o godz, 21. 


Ceny Orieniacyjne za konie 
betonowe 7a czasod 22 
co 28 bm. 


Komisja notowania cen przy Pomorskiej Iz- 
bie Rolniczej podaje następujące ceny orjenta- 
cyjne za świnie bekonowe loco stacja załado- 


| wania obliczone na podstawie ostatniego noto- 
“wania za bekony w Anglji, z uwzględnieniem 


„kosztów przerobu, handlowych, transportu itp. 

Za świnie I klasy, o wadze od 85—95 kś zł 
92 za 100 kg żywej wagi. ; 

Za świnie II klasy: o wadże od 75—85 ES 
oraz o wadze od 95—100 kg zł. 86 za 100 kg 
żywej wagi. t 

Uwaga; Świnie bekonowe, są to świnie biale 
pełnomięsne, nie zanadto przetłuszczone i nie 
uszkodzone. 

Cena odnosi się do zwierząt nie napasio' 


"mych. Za świnię dostarczone do bckonierni ce 


ny orjentacyjne są o 5 procent wyższe 


Znowu wielkki pożar nod 
Chojnicąmi 


Ub. środy o godz. 22 we wsi Karsin owal 
pożar który zniszczył zabudowania gospodarcze 
8 gospodarstw. Ogólną szkodę oblicza się na 
sumę około 80000 zł. Dotychczasowe dochodze- 
niarwykazały że pożar powstał najpierw w sto 
dol -olnika Bonina Jana, a następnie ogień 
przeniósł się wskutek silnego wiatru na sąsied: 
nie zabudowania, Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono. 


Zaleśłości podatkowe bedą skreślone 
tym, kíiórym przesługuje prawo umorzenia 
do 30 czerwca r. b. 


Ministerstwo skarbu upoważniło Izby Skar- 
bowe do umarzania we własnym zakresie za 


ległości podatkowych, powstałych przed -31 gru | 


dnia 1931 r, w następujących granicach: w 
podatku przemysłowym do sumy 10.000 zł, w 
podatku dochodowym — do 5.000 zł. majątko” 
wym — do 10000 zł, w podatku od kapitałów 


| i rent do kwoty 1.000 zt; w gruntowym do 1.500 


zł, od nieruchomości do 7.000.zł. i w podatku 
od lokali do sumy 500 zł. Przytoczone wyżej 


sumy należy rozumieć jako zaległości dla po- 
szczególnego płatnika. 

Tenże okólnik upoważnia Izby skarbowe do 
umarzania grzywien z okresu do 31 grudnia 
1931 r. z tytułu wyżej wymienionych zaległo- 
ści. Umorzenie dotyczy nietylko sum, należ 
nych skarbowi, ale też į wszelkich do nich do- 
datków, tak państwowych jak samorządowych, 


zgodnie z zasadą, że wszelkie dodatki dzielą | 


los należności głównych, 


CIECHOCINEK- CIEPLICA 


TANI MIESIĄC MAJ 


TANI MIESIĄC MAJ 


Ceny kart sezonowych, zabiegów i utrzymania zniżone. 


RADOCZYNNE KĄPIELE STLANKOWE 


| 


Kąpiele borowinowe i kwasowęglowe. 


Elektro — 


i hydroterapja. Inhalatorjum-Emanatorjum radowe 


WSPANIAŁA PŁYWALNIA  Solankowo - Termalna 


Kąpiele morskie, plaża, dancing, gry i zabawy na woalnem powietrzu. 


Otwarcie sezonu | maja. 


Wygodny dojazd kolejowy:Powrotną. znika Bog. ZY : 2265 
kz informacji udziela DYREKCIA ZD ROJOWISKAm=m 


| Najwybitniejsze zespoly muzyczne. 


'wej mogłoby zagrozić 


Następnie Izby skarbowe zostały upoważ 
nione do rozkładania: na raty, na prośbę po- 
szczególnych płatników, wszelkiego rodzaju za- 
ległości w podatkach i dodatkach do nich (z 
wyjątkiem zaliczek miesięcznych i kwartalnych 
na podatek przemysłowy, przedpłat na podatek 
dochodowy,. nadzwyczajnego podatku od nie- 


(których zajęć zawodowych, otaz od energji e- 
'lektrycznej), przyczem Izby zostały upoważnio- 


ne do obniżania kar i odsetek za zwłokę w wy- 
sokości do 3 proc: w stosunku rocznym, o ile 
zaległość powstaje do końca 1927 roku, į do 
6 proc. w stosunku rocznym dla zaległości z 
okresu od 1 stycznia 1928 r. do 31 grudnia 1930 
r. Kary i odsetki z okresu od 1 stycznia 193! 
r, mają być stosowane w dotychczasowej wy- 
sokości. 

„Prawo umarzalności przysługuje Izbom skar 
bowym zarówno w wypadkach bezwzgłędnej nie 
ściągalności, jak również w tych wypadkach 
gdy ściągnięcie należności w drodze przymuso- 
egzystencji gospodar- 
czej płatnika. 

o Akcja w zakresie tmarzania zaległóści mu- 
si być prowadzóna w ten sposób, aby została 
zakóńczona do 1 lipca r. b. dlatego, że upraw- 
nienia Izb skarbowych w tej mierze również 


-wygasają z dniem 30 czerwca r h 


Pierwszy dzień procesu Mossakowskiego 
obfitował w cały szereg momentów silnych a 
nawet wstrząsających, Zeznania mordercy 
wywierały wrażenie poprostu niesamowite. 


Nasirój na sali rozprawy 
—— Rozprawa przeciw Mossakowskiemu wy- 
wołała w całem mieście niezwykłe poruszenie, 
Stała się oczywiście sensacją dnia. Mówią o 
tem tłumy ciekawych „gromadzące się przed 
gmąchem sądowym, mówi o tem sala rozpra- 
wy i kuluary sądu. 

Sala rozpraw przedstawiała widok niezwy* 
kły, nasuwający przeróżne refleksje. Widok 
niecodzienny, różniący się od obrazu sali pod: 
czas rozpraw zwykłych, tłumaczył się także 
tem, że ua salę miały dostęp tylko osoby, 
zaopatrzone w karty wstępu. Miało to ten 
skutek, iż sala zapeb.iła się publicznością od- 
imienną, niespotykaną zazwyczaj na zwykłych 
rozprawach. Niesamowity był też nastrój ob- 
fitujący w jaskrąwe kontrasty. 

Z jednej strony ława oskarżonych, ginąca 
w lekkim mroku, z pośród którego wyłania się 
papierowo-blada twarz oskarżonego, zawie- 
szona wśród dwóch granatowych czapek poli: 
cjantów. Nad ławą tą rysuje się coraz więcej 
w miarę przebiegu rozprawy widmo szubie- 
nicy.  Bmugi światła, padające z wysokich 
okien obok ściany, pod którą kryje się ława z 
oskarżonym, jakgdyby odgradzały ją nieprze- 
bytą szklanną ścianą od reszty natłoczonej 
publicznością sali, 

Naprzeciw tej ławy, zapadającej się jakgdy- 
by w mroki śmierci — po drugiej stronie — 
życie, gwar i ruch, Światło i barwy. W ła- 
wach tych zasi4óiu ciekawość, przybrana w 
jesue stroje kobiece, spoglądająca gorączką 
uiącemi ze „wzruszeria” oczami pań, uzbro- 


8 age często gęsto w lorgnony aby wszyst- 


~ widzieć i nie pozbawić się dreszczyka emo- 
z postępowania doraźnego. Kontrast ten 
potęguje się jeszcze podczas przerw, kiedy 
nagle galerja się ożywa, kiedy ławy i koryta- 
we zaczynają pulsovać życiem, rozbrzmiewać 
śmiechami i lekkien.. rozmówkami, 


Gdy bicźną iryby 
SDrawitikiuWWSCH 

Dziwna psychoża panuje na sali. Idzie 
ona przedewszystkiem od publiczności. Zgo- 
rączkowane tważze, wypieki, nienaturalne czę- 
sto ruchy, przyuuwione pogwarki tworzą z 
osobą mordercy, Który za kilkanaście godzin 
może już zawisnąć na szubienicy — ponure 
tło, makabryczny nastrój, 

A tymczasem kiegną sprawnie tryby proce- 
su sądowego, tryby sprawiedliwości. W te 
tryby patrzy blada twarz zbrodniarza, który 
sam powoli traci nadzieję: wie dobrze, że za 
życie ofiary oddać musi własne życie; wie o 
tem, let jeszcze star, się zbrodnię, którą po- 
pełnił przebiegle, wyvufinowanie, jakoś cdsu* 
nąć niezręcznie od siebie, czy też osłabić w 
swem mniemaniu wymiur ..oczekującej go ka- 
vy. 

W te same tryby sprawiedliwości, w którą 
spogląda niespokojnie morderca — patrzą 
oczy ciekawej publiczności. Patrzą z równie 
okrutną pasją wyczekiwania... 


Zeznania Goiusowej 

W dalszym ciągu rozprawy  czwattko: 
wej sąd przystępuje do _ przesłuchi: 
wania świadków. Pierwsza na salę wchodzi 
świadek Golusowa, w której mieszkaniu popeł 
niona została zbrodnia. Starsza, niska, nic: 
pozorna kobiecina, zaaferowana i widocznie 
zdenerwowana, z wypiekami na twarzy z tru» 
dem może podążyć za pytaniami sędziego; wie 
kła się wskutek niezrozumienia pytań w 
swoich odpowiedziach, przyczem często prze« 
plata po niemiecku w chwilach, kiedy ponosi 
ją wrodzona widocznie wielomówność, osła: 
biona niezbyt dobrą znajomością polskiego. 
Przysięgę składa z widocznem zdenerwowa: 
niem. Odpowiedzi z niej sędzia musi wydos 
bywać za pomocą wielu szczegółowych pytań: 

„Zna człowieka siedzącego na ławie. Jest 
to Miller. Mieszkał u niej pod tem nazwi» 
skiem. O tem, że nazywa się Mossakowski, 
dowiedziała się z gazet, 
kiedy Mossakowski przyszedł wynająć pokój 
była u zięcia, wobec czego pokój wynajęła 
bratowa Barcewiczowa, Pokój wynajęto Mi: 
lerowi za 20 zł, lokator 5 zł zapłacił zgóry, 


oświadczając, że resztę zapłaci w najbliższych 
dniach. Że nazywa się Miller dowiedziałam 
się następnego dnia, kiedy dostałam od Bar: 
cewiczowej, wypełnione przez niego karty za: 
meldowania. Gdy zażądałam od niego papies 
rów i dokumentów wojskowych oświadczył, 


W dniu 23 lutego, | 
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Dwa dni mordercy listonosza 


przed $ądem Deraźnym w Toruniu 


że mu je skradziono, wobec czego stale zo: 
stawia je w domu, lecz dostarczy je w najbliż 
szych dniach. Pozatem mówił, że niebawem 
przyjedzie jego kierownik, który zamieszka 
wspólnie z nim, o ile mu się spodoba pokój. 


„Boże — lu iest Irup‘ 

Świadek Golusowa rozmawiała ze swoim 
lokatorem dwa razy w korytarzu, przyczem 
zdawało się jej, że gdy mówił z nią, jakgdyby 
chciał się przed nią ukrywać, 

Dalej przechodzi świadek do opisywania 
momentu wykrycia zbrodni. Krytycznego 
dnia świadek i bratowa jej Barcewiczowa 
miały iść na cmentarz, W ostatniej chwili 
Barcewiczowej przypomniało się jednak, że 
nie sprzątnęła pokoju u Millera Weszła więc 
do pokoju, po chwili jednak wybiegła z pew 
nem przerażeniem mówiąc, że on jest praw 
dopodobnie pijany, Świadek nie chciała nas 
razie wejść, później jednak weszła „Boże 
broń, tu jest trup“ rozpoczyna świadek swoje 
opowiadania dalsze, jak znaleziono zwłoki za: 
mordowanego. Natychmiast po odkryciu zbro 
dni zaalarmowały sąsiadów i policję. 

W chwili, kiedy już woźny wzywał dale 
szego świadka na salę, staje oskarżyciel pu: 
bliczny i zrzeka się wobec przyznania się do 
winy oskarżonego przesłuchania całego szere: 
gu dalszych świadków oraz biegłego Przybyła. 
Sąd przychyla się do tego wnosku i postana; 
wia świadków tych nie badać. 


W chwili wytłerucia 
zbrocdmi 


Następny świadek, Zofja  Barcewiczowa, 
mężatka, opisuje szczegółowo chwile poznania 


dza, że oskarżony umieścił na drzwiach dwie 
kartki z własnoręcznym napisem Stefan Miller; 
kartki te znajdują się obecnie na stole sali 
rozpraw. Przystępując do opisywania mo 
mentu wykrycia zbrodni mówi: 


È z Millerem, wynajęcia mu pokoju. Stwier« 


„Gdy weszłam do pokoju i zobaczyłam 
leżącą postać — wybiegłam do Golusowej i 
rzekłam do niej: „Chodź szybko i zobacz, 
zdaje się, że jest pijany. Golusowa nie cheias 
ła wejść W końcu jednak weszły i wykryły 
zbrodnię. I ten świadek znowu szczegółowo 
opisuje pierwsze momenty przerażenia w chwi 
li wykrycia zbrodni. Dalsze zeznania jej pos 
krywają się z poprzedniemi. 


Na salę wchodzi starszy przodownik po» 
licji, Stefan Prusakowski, który zeznaje bez 
przysięgi Kiedy świadek przybył na miejsce 
zbrodni drzwi do przedpokoju były zamknię: 
te. Na miejscu zbrodni zgromadziła się już 
liczna grupa ciekawych, znajdujących się w 
pokoju Golusowej. Świadek opisuje szcze: 
gółowo swoje pierwsze wrażenia w pokoju 
popełnionej zbrodni, Podkreśla przytem, że 
ręcznik, którym zaduszono ofiarę był jakgdy: 
by specjalnie zamoczony, również mokry był 
sznurek, Wszystko w tym celu, aby ułatwić 
zaduszenie ofiary. Jeden ręcznik znajdował 
się na szyi denata, drugi ręcznik, który wi: 
siał przy umywalni był zakrwawiony i było 
widoczne, że zbrodniarz obcierał sobie nim 
ręce. Świadek opisuje szczegółowo, w jaki 
sposób leżały zwłoki i wysnuwa z ich ułożenia 
wnioski, jak musiał postępować zbrodniarz 
podczas swego krwawego czynu i jak się za: 

| chowywała ofiara. 


Zamordewany listonosz miał przy 
sobie w krytycznym dniu 7000 zł. 


Świadek, naczelnik poczty w Toruniu, Zell» 
ner, opowiada, że w krytycznym dniu do jego 
mieszkania prywatnego przy ul. Grudziądzkiej 
przyszedł jakiś pan zawiadamiając go, że jakiś 
listonosz został zamordowany czy też popełnił 
samobójstwo, Udał się natychmiast na miej: 
sce zbrodni i natychmiast rozpoznał śp, Rypiń 
skiego. Świadek stwierdza dalej, że śp. Ry» 
piński zabrał w krytycznym dniu z sobą 
7.008.88 zł oraz 5 zł, które każdy listonosz 
zabiera normalnie ze sobą, tak, że miał razem 
zł 7.013,88 zł. Przy przeszukiwaniu pozosta 
wionej w torbie korespondencji znaleziono w 
jednej kopercie 40 zł w banknotach, zainka: 


| sowanych za doręczony weksel na 50 zł. —- 
Pozatem znaleziono jeszcze w torbie 10 gr, — 
Część korespondencji leżała rozrzucona na 
stole. Po zbadaniu kwitów okazało się, iż śp. 
Rypiński nie zdążył wypłacić 3.610,49 zł. 

Na pytania prokuratora świadek odpowia: 
da, iż śp. Rypiński był dobrym urzędnikiem 
i nic nie przemawia na jego niekorzyść. Na 
poczcie pracował od roku 1919. 


Przekazy pocztowe 
mordercy 
Świadek Marcela Zielińska, urzędniczka 
poczty na Podgórzu, poznaje oskarżonego, — 


Zna go z urzędu pocztowego w „Podgórzu, 
gdzie odbierała ad niego w końcu lutego kil: 
kakrotnie przekazy pocztowe, Świadkowi rzu 
ciło się w oczy, iż na przekazach figurował 
stale napis „doręczyć do domu“, którego się 
normalnie nigdy nie umieszcza, na co oskarżo 
nemu zwróciła uwagę. Nadawał on stale 
przekazy na sumę 1.03 zł, z czego oskarżony 
sam się tłumaczył, oświadczając, że musi na» 
dawać tak drobne przekazy, gdyż potrzebne 
mu jest na każdą sumę zł 1,03 pokwitowanie. 
Świadek nie zwróciła uwagi, jak nadawca się 
podpisywał Poraz ostatni nadawał on prze: 
kaz pocztowy 1 marca, Świadek zauważyła 


na jednym przekazie na odwrotnej stronie 
był dopisek „za wzorek“. 
Staruszka Anną Seeman, wdowa, matka 


Golusowej — poznaje w oskarżonym Millera, 
który mieszkał u Golusowej. Rozmawiała z 
nim dwukrotnie, kiedy mu zanosiła mleko. 
W dzień zabójstwa przyniosła mu rano mleko, 


Zeznania szofera © wy- 
prawiedo inowrocławia 


Szofer Franciszek Małkowski z Torunia, 
który oskarżonego wiózł do Inowrocławia 
opowiada o jeździe z oskarżonym i o wszyst: 
kich okolicznościach, które zwróciły jego 
uwagę. Oskarżony zjawił się przy jego dor 
rożce samochodowej o godz. wpół do 2:€j i 
kazał się wieść na Dworzec Przedmieście; 
zmienił później plan į kazał się wieść do Ino» 
wrocławia. Przy zakupywaniu benzyny w 
Podgórzu oskarżony wręczył mu banknot 100 
zł, z którego po zapłaceniu benzyny oddał 
mu resztę, zatrzymując sobie 10 zł a conto 
zapłaty za jazdę, W drodze nigdzie się nie 
zatrzymywał aż w Inowrocławiu, gdzie oskar 
żony zapłacił mu resztę 22 zł. Gdy świadek 
oskarżonemu zaproponował powrót do Toru 
nia za 10 zł — oskarżony oświadczył, że z po 
wrotem pojedzie kołeją. Oskarżony wiózł z 
sobą zawinięty karton, W drodze zachowy» 
wał się spokojnie, niecierpliwił się jedynie 
przy nabieraniu benzyny w Podgórzu, mówiąc 
żeby szybko jechał. Świadek nie zauważył, 
żeby oskarżony był pijany lub pił wódkę. 


W tem miejscu oskarżony wstaje ij zadaje 
świadkowi pytanie, czy nie pamięta, że świa 
dek zatrzymywał się w drodze w pobliżu ja 
kiegoś gościńca. Przy tej sposobności oskar 
żony w gościńcu napił się wódki, Świadek 
temu stanowczo zaprzecza, 


Na tropie zbrodniarza w Poznaniu 


Poufne informacie wuwiadowcu 


Rozpoczęło się następnie przesluchiwanie 
świadków z terenu poznańskego, Wywiadow 
ca z Poznania, Józef Kubiak, składa przysięgę 
na wniosek obrońcy. Świadek opowiada: Po 
wykryciu morderstwa w Toruniu i po otrzy 
maniu w Poznaniu telefonogramu z dokład: 
nym opisem sprawcy otrzymał świadek pole» 
cenia przeprowadzenia poszukiwań za sprawe 
cą. Następnego dnia 3 marca otrzymał on w 
drodze poufnej wiadomości, żeby zwrócić 
uwagę na Mossakowskiego, który dłuższy czas 
nie był obecny w Poznaniu, a obecnie zaczął 
trwonić pieniądze, których dawniej nie miał. 
Po zarządzeniu obserwacji świadek stwierdził, 
że rysopis Mossakowskiego zgadza się z ry 
sopisem mordercy, Po dłuższej obserwacji 
przekonał się świadek, że traci on istotnie 
wiele pieniędzy po lokalach, Dowiedział się 
również w drodze poufnej, że brat Mossa: 
kowskiego wyraził podejrzenie, że oskarżony 
jest sprawcą zabójstwa śp. Rypińskiego, co 
oskarżonego podobno załamało. „Czekałem 
więc — mówi świadek — „na odpowiedni mo: 
ment, aby móc go przyaresztować. Doniosłem 
o tem władzy i uzyskałem rozkaz aresztowa: 
nia. Jednakże nie mogłem Mossakowskiego 
odszukać ponieważ zaczął się ukrywać, O usi 
łowańem samobójstwie Mossakowskiego do: 
wiedziałem się dopiero nazajutrz, Przesłuchi: 
wałem Mossakowskiego razem z  aspirantem 
policji Piątkiewiczem. 


ODBIÓR ZRABOWANYCH 
PIENIĘDZY. 

Pieniądze w sumie 1111 zł, które znajdują 
się dołączone do akt sprawy w charakterze do: 
wodu sądowego zostały odebrane częściowo 
żonie oskarżonego, która 900 zł ukryła u swej 
siostry, Pieniądze te żona otrzymała od oskar 
żonego lub częściowo sama mu je zabrała, kie: 
dy był pijany, Okoliczność tę świadek ustalił 
zę zeznań żony oskarżonego oraz samego 
oskarżonego. Oprócz tych 900 zł żona oskar: 


| żonego oddala jeszcze 11 zł z groszami jako 
| resztę pieniędzy, 200 zł odebrano matce oskar 
| żonego, Również znajdujące się na sali roze 
praw jako dowody rzeczowe różne sztuki 
płótna znaleziono u siostry żony oskarżonego 
zakupione za pieniądze od Mossakowskiego. 


Dalsze przedmioty, jak samochód dziecięcy 
oraz gramofon odebrał świadek od Horybal- 


skiego, W czasie badania oskarżonego przez 
aspiranta policji Piątkiewicza oraz. przez 


świadka oskarżony był przytomny a badanie 
odbyło się na wyraźne zezwolenie lekarza. 


Pierwsze badania w Szpitalu 


Niedoszły samobójca pali papierosa 


Dalej zeznaje "posterunkowy z Poznania 
Szczepan Kamiński. Badał on oskarżonego 9 
| marca w szpitalu o godz. 9 rano na okoliczno: 
| ści, dlaczego popełnił samobójstwo, Wiedzia: 
łem już, mówi świadek — © podejrzeniu, 
jakie na nim ciążyło. Oskarżony leżał w łóże 
ku, ruszał się swobodnie, palił zdrową ręką 
papierosa, którym go poczęstowałem; sam 
brał szklankę wody, odpowiadał trzeźwo i zro 
zumiale na wszystkie pytania Ponieważ 
oskarżony nie chciał wyjaśnić, dlaczego usi- 
łował popełnić samobójstwo, sam po dłuższej 
| chwili stawiłem mu wreszcie pytanie, czy mo: 
| że kogo zabił, Mossakowski drgnął, widocz» 
| nie zdenerwowany spojrzał na mnie i oświad: 
| czył wreszcie, że wszystko powie, Prosił je: 
| dynie, żeby go przenieść do innej sali. Uczy: 
niono temu zadość i tam Mossakowski począł 
opowiadać o całem zajściu w Toruniu, Nosił 


zbrodni. 


się on z zamiarem zdobycia pieniędzy w dro: 
dze przestępstwa już od dwóch do trzech 
miesięcy i w tym celu był pierwotnie w Gnieź 
nie, przenosząc się później do Inowrocławia 
i Torunia, Dalej świadek opowiada szczegó» 
łowo co zeznał Mossakowski o swych przy: 
gotowaniach do zbrodni w Toruniu i o samej 
Szczegóły, które czytelmkom są już 
znane. 


„GŁUPI JESTEM“... 


Po ukończeniu zeznań świadka Kamińskie: 
go zachodzi charakterystyczny wypadek. Na 
pytanie przewodniczącego, czy oskarżony ma 
coś do życzenia do tych zeznań, Mossakowski 
wstaje i szybko oświadcza,: „Głupi jestem na 
to, co pan powiedzial“, Na sali rozlegają się 
gwary i tłumione śmiechy, które szybko ucis 
szą przewodniczący, 


W hotelu gdzie Mossakowski 
poprzecinał sobie żyłu 


Świadek Tadeusz Maciejewski portjer Ho» 
telu Europejskiego w Poznaniu zeznaje szcze» 
sółowo o poznaniu oskarżonego i o momencie 
usiłowanego samobójstwa, Gdy dnia 8 marca 
przed godz. l2stą w nocy przyszedł do lokalu 
hotelowego usłyszał świadek brzęk tłuczonych 
szyb i stwierdził, że dochodzi on z pokoju, 
w, którym mieszkał osk. Kiedy zbiegł na II 
piętro, w którem pokój się znajdował i kiedy za: 


wołał, żeby otworzono, Mossakowski odpowie 
dział: „zapóźno — już żyły sobie poprzecina» 
łem". Prżez drugi pokój i przez balkon do» 
stałem się do pokoju Mossakowskiego. Leżał 
on rozciągnięty na łóżku w kałuży krwi, rana 
jego jeż prawie nie krwawiła, Zdawało się już, 
że już kona, Natychmiast zaalarmowałem po 
gotowie ratunkowe, przed przybyciem pogoto» 
‘Ciąg dalszy na stronie 7:60 ` 


wis E E E E CZORT PASSO DE OOOW mu rękę, podczas czego stra: 
cił przytomność. 


W OBECNOŚCI LEKARZA. 


Wreszcie jako ostatni świadek rozprawy 
czwartkowej zeznaje aspirant policji Franci; 
szek Piątkiewicz z Poznania, który badał 
Mossakowskego 9 marca rano w szpitalu. W 
czasie badania oskarżony przyznał się do mor 
derstwa. I ten świadek przytacza szczegółoa 
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stkiemi szczegółami, znanemi już czytelnikom, 
Oskarżony odpowiadał przytomnie podczas 
badania był obecny lekarz. Na pytanie proku 
ratora świadek odpowiada, że polecenie przes 
słuchania Mossakowskiego otrzymał od swej 
władzy. 

Obrońca zgłasza tutaj powtórnie swój pos 
przedni wniosek o odczytanie protokółu spie 
sanego podczas badania oskarżonego przez 
świadka. Prokurator ponownie się sprzeciwia. 


'wo jeszcze raz zeznanie oskarżonego ze wszy» | Sąd i tym razem odrzuca wniosek obrony. 


Drugi dzień rozprawy 


Sekcja wykazała kilkanaście ran 


W dragim dniu rozprawy Sąd dodatkowo 
przesłuchał świadka Kubiaka, wywiadowcę 
policji z Poznania w celu ustalenia, czy poli- 
cja była już przed zamachem samobójczym 
ma tropie Mossakowskiego, czy też on sam 
przyznał się do popełnionej zbrodni. Świadek 
Kubiak zeznaje, że dwa dni przed zamachem 
samobójczym otrzymał polecenie inwigilowa- 
nia Mossakowskiego. 

W dalszym ciągu przesłuchano rzeczoznaw- 
ców lekarzy: dr. Olszewskiego, który dokony- 
wał sekcji zwłok ś. p. Adama  Rypińskiego, 
oraz kpt. dr. tokrawakiigo, który miał w opie- 
ce swej Mossakowskiego po przewiezieniu go 


do Torunia. 

Według opinji dr. Olszewskiego rana zada- 
na młotkiem w głowe ofiary była Śmiertelna. 
Sekcja zwłok ś. p. Adama Rypińskiego uja- 
wniła na ciele zabitego nasiępujące obraże- 
nia: na głowie na prawym policzku, w oko- 
liey prawego płuca, siedem ran kłutych głę- 
bokich dochodzących do kości. Z tyłu na gło- 
wie rana o przebiege poprzecznym długości 
5 cm. o brzegach szarpanych z uszkodzeniem 
kości czaszki. Na klatce piersiowej w okolicy 
środkowej części mostka cztery drobne okrą- 
głe rany kłute narzędziem spicząstem, wresz- 
cie w okolicy serca runa kłuta długości 1 cm. 


Według orzeczenia rzeczoznawcy dr. Olszew- 
skiego cios zadany gwałtownie i z wielką siłą 
młotkiem w głowę był śmiertelny, powodując 
pęknięcie czaszki i uszkodzenie mózgu, Śmierć 
przyspieszona została wskutek zadzierżgnięcia 
na Szyji sznura. Ssmo zadzierżgnięcie było 
tak silne, że mogło spowodować śmierć. Ra- 
ny kłute znajdujące się na prawym policzku 
w okolicy prawego ucha oraz klatce‘ piersio- 
wej nie były śmiertelne. 

Rzeczoznawca kpt. dr. Żebrowski stwier- 
dził, że stan Mossakowskiego po przewiezie- 
niu go do Toruiia w dniu 29 marca był do- 
bry a gorączka ustąpiła zupełnie już w dniu 
5 kwietnia. 


ODDALENIE WNIOSKÓW OBRONY. 


Po przesłuchaniu rzeczoznawców sąd udał 
się na naradę nad zgłoszonym przez obronę w 
pierwszym dniu rozprawy wnioskiem o powo- 
łanie psychjatry prof dr. Horoszkiewicza z 
Poznania celem zbadania stanu umysłowego 
oskarżonego Í o powołanie żony Í matki os- 
karżonego na okoliczność, że już w dzieciń- 
stwie Mossakowski zdradzał chorobę umysło- 
We 

Krótko po godz. 11-tej sąd ogłosił uchwałę 
odrzucającą wnioski cbrony. Przewodniczący 
zamknął postępowanie dowodowe. 


Prokurator domaga się Kary Śmierci 


Plan zbrodni był dokładnie opracowany 


Wśród ogólnej ciszy zabrał głos oskarżyciel 
publiczny, prokurator Sądu Doraźnego Zem- 
breuski. Na wstępie swego przemówienia pro- 
kurator podkreślił, że dzięki  szczęśliwemu 
splotowi wypadków już czwartego dnia po po- 
grzebie ś. p. Rypińskiego — morderca znalazł 
się w rękach policji, Polemizując następnie z 
wnioskiem obrońcy co do niepoczytalności 
oskarżonego, prokurator stwierdza, że decy* 
dującą dla niego odpowiedzią jest postano- 
wienie sądu nie hadania kwestji poczytalności. 


Opowiadania o grze w duchy, o wróżce, o 
zgrzytaniu we śnie zębami i nocnych space- 
rach przy świetle księżyca — mówi prokurator 
-- są doprawdy tak mało przekonywujące, że 
można przejść aad nimi do porządku dzien- 
nego. O tem, że Mossakowski od czasu do cża- 
su pił wódkę, — mie wątpię. Podobno nawet 
Mossakowscy rozeszli się dlatego, że Mossa- 
kowski przepijał zarobione przez żonę pienią: 
dze. To nie jest zresztą istotne. Istotnem jest 
ko, że historja o kwaterce wódki wypitej przed 
zbrodnią, nawiasem mówiąc historja bardzo 
świeżej daty rozwiała się w świetle przewodu 
sądowego. Okazało się bowiem, że ani Mcssa* 
kowski nie zatrzymywał się w drodze z Pod- 
górza do Inowrocławia ani służąca Golusowej 
nie widziała wódki na stole mimo, że w dniu 
zbrodni wyjątkowo wcześnie była w pokoju 
oskarżonego. Zachowanie się oskarżonego po 
dokonaniu zbrodni na kierowcy dorożki sumo- 
chodowej Małkowskim robiło wrażenie, że ma 
do czynienia z wyrafinowanym człowiekiem i 
to samo wrażenie, musi robić i na nas. Czyż 
człowiek pijany zabiera z sobą młotek, nóż, 
klucz od nie zapomina nawet o 
dokładnem umyciu rąk, wreszcie targuje się z 
szoferem taksówki o drobną stosunkowo kwo- 
tę 8,— zł, oczywiście nie przez oszczędność 
a dla odwrócenia od siebie podejrzeń? Pozwo- 
lo sobie wyrazić tu zdziwienie, że panu obroń- 
cy tak zależało na zaprotokółowaniu tego, iż 
oskarżony wypił na dwie godziny przed zbro* 
dnią kwaterkę wódki dla dodania sobie ani. 
muszu. Gdyby nawet to było prawdą, to mie- 
libyśmy do czynienia najwyżej z wypadkiem 
ujętym*w $ 2 art. 18 k. k. gdy sprawca umy- 
ślnie wprawia się w stan odurzenia poto, by 
dokonać przestępstwa. 

Wysoki Sądzie! Z wyjaśnień oskarżonego 
złożonych w tydzień po zbrodni wynika, że 
wynajęcie pokoju u Golusowej, nadawanie 


Motocykle 
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ra składzie, Żądajcie berpłatnych ka: 
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przekazów z adnotacją „doręczyć do domu', 
umieszczenie wizytówek na drzwiach, to 
wszystko było wykończonym planem, który 
miał wciągnąć nieszczęsnego listonosza w pu- 
łapkę. Dziś oskarżcny usiłuje przedstawić 
sprawę przekazów pocztowych inaczej. Znala- 
zły się wzorki, których nikt nie widział — 
akwizytorzy, którzy mieli zgadnąć, że Mossa- 
kowski ich poszukuje, 1 t, d. Przypuśćmy na 
chwilę, że to wszystko jest prawdą, czy na- 
wet wówczas zmieni to w czemkolwiek rasu- 
wającą się w uieodperty sposób pewność o 


złym zamiarze bezpośrednim u oskarżonego? 
Nie. Zimna krew, jaka cechuje post ępowanie 
Mossakowskiego przed zbrodnią i w czasie 
jej dokonania opuszcze go dopiero w Pozna- 


„niu, gdy roztrwoniwszy zrabowane pieniądze 


i znalazłszy się bez grosza, zorjentował się, że 
policja jest na jego tropie, przecina sobie 
wówczas nożem żyły, Możliwe, że miało to 
być samobójstwo, do którego skłonił oskarżo- 
nego strach przed karą. Ale kto nam zaręczy, 
że samobójczą dłonią Mossakowskiego nie kie- 
rowała jedynie 


Chęć przetrwania w szpitalu terminów 
obowiązujących w postępowaniu doraźnem 


szczególnie jeżeli się zważy, że zaraz po za- 
machu Mossakowski wybiciem szyb w pokoju 
hotelowym alarmował o pomoc. Niewątpliwie 
zastanawiającem jest to, że Mossakowski 
pierwotnie całkowicie przyznał się do winy. 
Czy jednak i tu nie liczył on na względność 
sędziów? Mossakowski utrzymywał przed Sẹ- 
dzią śledczym w Pcznaniu, że skłoniły go do 
tego wyrzuty sumienia. Oczywiście nie może- 
my tego sprawdzić. Dziś zresztą Mossakowski 
nie okazuje żadnej skruchy. A gdzie było su- 
mienie Mossakowskiego w chwili, gdy ogłu: 
szywszy Ś. p. Rypińskiego uderzeniem młotka, 
trzymał go w pozycji siedzącej na krześle za- 
dzierżgniętym sznurem na szyji, czekając, aż 
jego ofiara stanie się bezwładną. Gdzie było 
to sumienie w chwili. gdy Mossakowski rozpi- 
nał płaszcz i mundur listonosza poto, by móc 


Sąd udał się na naradę. Na korytarzach 
tłum. Nikt niema żadnych wątpliwości co do 
wyroku, który ma zapaść za chwilę. Widmo 
śmierci nie opuszcza sali obrad. Jednakże 
zachowanie się publiczności, ożywione, zacie- 
kawione spojrzenia pań, błysk złotych lorgno- 
nów skierowanych na mordercę — przypomi- 
nają raczej jakąś ciekawą imprezę teatralną, 
niż salę sądową, na której za chwilę w Imie- 
niu Rzeczypospolitej ma zapaść najsurowszy 
wyrok, jaki zna kodeks karny, 

Mossakowski blady i przygnębiony z nisko 
zwieszoną głową siedzi nieruchomo między 
dwoma policjanżami. Odwrócił się od cieka- 
wych spojrzeń publiczności. Od czasu do cza- 
su nerwowym ruchem chwyta się za czoło, 
zaciska zęby, aby po chwili znowu wpaść w 
odrętwienie. Czasem ukradkiem spogląda na 
zegar. Po chwili nastrój złowrogiego oczeki- 
wania udziela „się publiczności, która zacho- 
wuje się coraz ciszej. 


Na korytarzach już mówi się o wyroku 
śmierci, jako o fakcia dokonanym. 

W drzwiach pokoja gdzie odbywa się osta- 
tnia narada sądu, stoi w czarnej todze z czer- 
wonemi wyłogami prokurator Zembrzuski, Wi- 
docznie narada się skończyła. Po chwili na 
korytarzu robi się ruch i publiczność zaczyna 
napływać znowu do szli, która wypełnia się 


„wodniczący dr, 


wygodniej zadawać ciosy? Gdzie wreszcie by- 
ło to sumienie wówczas, gdy leżącego już na 
podłodze Rypińskiego Mossakowski dobijał 
pchnięciami noża spostrzegłszy, że jego ofiara 
jeszcze oddycha? 

Panowie Sędziowie! Jeżeli podczas narad 
nad wymierzeniem kary, wezujecie się w stra- 
szliwą zgrozę ostatniej chwili życia Ś. 3. Ry- 
pińskiego, jeżeli będziecie mieli przed oczyma 
okryte 13 ranami ciało nieszczęśliwego listo- 
nosza i będziecie mieli w pamięci to, jak Mos- 
sakowski zużył zrebewane pieniądze to nic- 
wątpię, że moje żądanie będzie wysłuchane: 
na podstawie art. 225 $ 1 k. k. i art, 32 rozp. 
Prez. R. P. o POSTĘPOWANIU DORAŹNEM 
DOMAGAM SIĘ DLA EDWARDA MOSSA- 
KOWSKIEGO KARY ŚMIERCI. 


przeraźliwy, ostry, długi... 
wchodzi na salę. 


O godz. 1.25 sąd 
Publiczność powstaje. Prze- 
sędzia Stachowski odczytuje 
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Przemówienie obrony 


Obrońca wysuwa iczę 
niepoczyłalności oskar- 
żonego 


„Jeżeli się ktokolwiek spodziewał rozpoezął 
swe przemówienie obrońca  Mossakowskiego 
adw. Wiśniewski —' że obrona będzie glory- 
fikowała lub bagatelizowała czyn popełniony 
przez oskarżonego, te dozna niemiłego roz- 
czarowania. Obrona docenia naruszenie naj- 
wyższego dobra: życia i rozumie, że reakcja 
musi być silna, Domsga się jedynie, by sank- 
cja karna była odpowiednia do stopnia zawi- 
nienia. Około sprawy wytworzyła się pewna 
atmosfera, od której trzeba się hermetycznie 
odseparować. Przeciw oskarżonemu nastawio- 
na jest ta część społeczeństwa, dla której 
sprawa jest pewnego rodzaju spektaklem i 
którzy byliby zawiedzeni, gdyby nie zaspoko- 
jono ich żądzy przeżycia emocjonalnego tej 
największej tragzdji, jaką jest odebranie ży 
cia ludzkiego. 

Przechodząc następnie wszystkie akty 
przedmiotowe popełnionego czynu, które ponad 
wszelką wątpliwość zostały ustalone, a więc 
zadanie urazów, wynik śmiertelny, użycie 
przemocy, zabór cudzego mienia, — obrońcą 
przechodzi do cech podmiotowych, wysuwając 
na pierwszy plan: kwestję poczytalności os- 
karżonego. Podnosi tu przedewszystkięm jego 
stan manjakalny — zachowanie się po zbro- 
dni, sposób ukrywania się przed policją i t d, 
dalej alkoholizm u oskarżonego oraz dolsze 
objawy pat żologieene. Na tej podstawie cbroń- 
ca wnosi o przekazanie sprawy do postępowa- 
nia zwykłego. Gdyby wszelako Sąd nie uznał 
za możliwe przexazać sprawę do postępowania 
zwykłego, obrońza prosi o uwzględnienie oko- 
liczności łagodzących jak skrucha i przyżna- 
nie się do winy Mossakowskiego, nędza, w któ- 
rej żył, — pozostając bez pracy i t. d. 

„Głód jest złym doradcą* — mówi w dal- 
szym ciągu obrońca — alkohol daleko gor- 
szym, a jeżeli do tego jeszcze dodamy obcią- 
żenia umysłowe — to widzimy, że oskarżony 
tych złych doradzów miał dużo. W zakończe- 
niu obrońca stara się przedstawić Mossakow- 
skiego jako człowieka nieszczęśliwego, który, 
gdy zbłądził sam wymierza sobie sprawiedli- 
wość. Przywrócony do życia zwraca się do 
was, panowie sędziowie, o sprawiedliwość — 
zakończył obrońca, 


osiainie słowo 
mordercy 


W czasie przemówienia obrońcy Mosza- 
kowski zasłonił $warz ręką i szlochał. Pod 
koniec jednak się uspokoił i ostatnie swoje 
słowo wypowiedział jaż głosem zupełnie spo 
kojnym z pewną dozą teatralności: 

„Wysoki Sądłie! uczyniłem morderstwo, 
szczerze tego żażuję, gdybym miał miejsce za- 
mieszkania i pracę, nie zrobiłbym tego. Mó- 
wię szezerą prawdę, że wyjechałem na oszu- 
stwo. Co do wyroku — A Wyso- 
kiemu Sądowi! 


O godz. 12.05 agd udal sią na naradi 


Widmo Śmierci na sali 


Sad oślasza wyrok 


| 


rozpatrzeniu sprawy Edwarda Mossakowskiego 
oskarżonego o to, że w dniu 2 marca zabił 
Adama Rypińskiego przez uderzenie młotkiem 


wyrok. Każde słowo wyroku pada dobitnie | w głowę, powodując pęknięcie czaszki i wy- 
wśród ciszy, która zalega salę. Znowu padają | płynięcie mózgu i przez uduszenie sznurkiem 


tylekroć omawiane szczegóły zbrodni, teraz 
ujęte w krótką treściwą formę wyroku. 
Gdy przewodnirzący dochodzi do słów: „po 


skazuje 


— Bad na podstawie art. 36 art. 225 k. k. i 
art. 32 rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej o 
sądach doraźnych 


a karg Śmierci, e a 


| 
praw AA Wro ń obywatelski 


— oczy wszystkich obecnych zwracają się na Mossakowskiego. 


Morderca przyjmuje wyrok 
spokojnie 


Teraz w chwili oćczytywania wyroku jest 
tak obojętny, jak gdyby, ani potworne mor- 
derstwo listonosza Rypińskiego, ani cały po- 
nury przewód sądowy, ani nawet te, straszne 
dla każdego, słowa przewodniczącego o karze 
śmierci nie tyczyły się bynajmniej jego osoby. 

Gdy przewodniczący odczytuje dalej, że 
pozostałe 1.111 zł. zarówno jak przedmioty, 
zakupione za zrabowene pieniądze, jak płótno, 
zabawki, pierścionki, samochód dziecinny, pa- 
tefon z płytami, oraz 4 kołnierzyki i piżama 
przechodzą na własność poszkodowanego Urzę- 


po brzegi. Dzwonek — tym razem szęzególnie | du Pocztowego w Bydgoszczy. a rzeczy osobi- 


ste mordercy zwrócone będą jego rodzinie — 
Mossakowski z zainteresowaniem przysłuchuje 
się temu uszępowi wyroku. Pewne wzruszenie 
które ogarnęło go w chwili przemówienia 
obrońcy, w chwili, gdy dopatrywał się jeszcze 
choć małej nadzieji ratunku, ustąpiło miejsca 
zupełnuemu, przynajmniej pozornemu, zobo- 
jętnieniu, 

Publiezność siada. Przewodniczący daje 
krótkie treściwe uzasadnienie wyroku, podkre- 
śląjąc szereg mutuentów, wskazujących na da- 


(Ciąg dalszy na stronię 8-mei). 
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„tarz. Tworzą się grupy, 


leko idącą zimną krew i premedytację oskar- 
żomiego. M. i. zwraca uwagę na fakt że nawet 
ręcznik był mokry, gdyż Mossakowski przygo- 
tował go uprzednio dla swojej zbrodni. 

I znowu po wyroku już stają przed oczy- 
ma zebranych na sali potworne szczegóły. mor- 
derstwa, szczegóły zimnej i wyrachowanej 


REESE Z A a e e 


NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R. 
| nn po 


zbrodni człowieka, który siedzi tu, gładko 
uczesany w przyzwoitem bronzowem ubraniu 
i dobrze zawiązanym krawatem. Obrońca zbli- 
ża się do przewodniczącego oznajmiając, że 
odwołuje się do ŁASKI PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. Sąd opuszcza salę. 


Los mordercy rozsiizyśćnie Się 
w ciagu najbliższych 24 godzin 


Publiczność zaczyna wychodzić na kory- 
żywo komentującę 
szczegóły procesu i wyroku. Policjanci sie- 
dzący obok Mossakowskiego powstają. -. Mos- 
sakowski wstaje również, lecz chwieje się i 
zbliżający policjant każe mu usiąść. Po chwi* 
li wyprowadzają go z sali. Wychodzi pewnym 
krokiem, podnosząc głowę. Jest bardzo blady, 
ale na twarzy nie widać żadnego wzruszenia. 


Trzyma rękę w kieszeni i obojętnie patrzy ną 
otaczającą go publiczność, Przez podwórze 
przechodzi pewnym krokiem i ginie wreszcie 
wraz z eskortującymi go policjantami w bra- 
mie więzienia, 


Los jego rozstrzygnie się w przeciągu 24- 


godzin. O ile Pan Prezydent nie skorzysta z 
prawa łaski skazaniec zawiśnie na szubienicy. 


Mydło Bebe Szofmana 
niezastąpiene. 1197 


© broń i latarki dla 
listonoszy 

Związek Niższych Pracowników Poczt, Te: 
legrafów i Telefonów R, P, występuje do władz 
o zaopatrzenie listonoszy zwykłych, pienięże 
nych, 'depeszowych i doręczycieli przekazów, 
telegraficznych w broń krótką, oraz lampki 
elektryczne. Związek motywuje swój postue 
lat tem, że wobec wzrostu przedstępczości listo 
nosze narażeni są na napady, przyczem brak 
broni uniemożliwia im jakąkolwiek obronę. 
Niedostateczne oświetlanie klatek schodowych 
szczególnie w Okresie zimowym, utrudnia dce 
ręczanie przesyłek, wobec czego posiadanie 
latarek: elektrycznych ułatwiłoby:znacznie pra- 
cę listonoszy: 


Cicha traścdja w celi więziennej 


Po zdradzie ukochanej odebrał sobie życie 


Czyż może być dla człowieka przyzwycza- 
jonego do wolności i kochającego wolność ot | 
więcej strasznego jak więzienie. Zdala od gwa 
ru życia i jego radości siedzieć w zamknięciu 
i być zdanym na rozmyślania o popelnionym 
czynie jest rzeczą straszną o ile jeszcze dusza 
więźnia nie zatraciła do reszty poczucia uczci- 
wości i nie zrezygnowała z powrotu do zbioro- 
wego życia w społeczeństwie, 

23 letni Józef Kahlmeier mimo swego mło: 
dego wieku karanym był już kilkakrotnie wię- 
zieniem. Wychowała go ulica, żył ulicą, a po 


"każdem wyjściu z więzienia nie mając gdzie 


mieszkać i go jeść znowu kradł į znowu wędro- 
wał do więzienia. Jedyną radością jego życia 


była oddana mu kochanka zamieszkała w Wie- 


łu pod Chojnicami. Dlatego też Kahlmeier gra- 
sował tylko na terenie powiatu chojnickiego. 
Starania o pracę nie dawały rezultatu. Ostat- 
nio skradł w Kosobudach pewnej wdowie 600 


zł. bezpośrednio po dokonaniu kradzieży udał | 


się do wybranki swego serca w Wielu. 

Widząc niedostatek swej ukochanej kupił 
jej większą ilość garderoby, a za resztę pie 
niędzy urządził libację. Tymczasem policja wpa 
dła na trop złoczyńcy i podczas najlepszej za 
bawy wkroczyła do domu i zakutego w kajda* 
ny Kablmeiera odprowadziła do więzienia w 
Chojnicach. 

Odbyła się rozprawa., Wina została udowod 
O 


ich „działacze“ 


W Wielką Sobotę aresztowany został w Sta 
rogardzie znany działacz Stronnictwa Narodo: 
wego i komendant powiatowy Powstańców pre: 
zesa Wryczy niejaki Zbylicki pod zarzutem 
działalności antypaństwowej. 

Po przeprowadzeniu wstępnego śledztwa na 
polecenie sędziego śledczego przytrzymanego 
Zbylickiego osadzono w areszcie śledczym. — 
Szczegóły śledztwa trzymane Są narazie w ta 
femnicy. ] 


16 łeini chlopiec 


zabrał ojcu 150 zł, i wajechał 
szukać przygód w świecie - 


Do jednego z komisarjatów policji w Bydgo 
szczy, przybył a raczej wpadł solidnie wyglą- 


„dający starszy obywatel i przedstawiwszy się 


za Jana Paprzyckiego, zam. przy ul, Bernar- 
dyńskiej 1 jednym tchem opowiedział swoją 
niedolę. 

Smutna ta historja, przedstawia się w: tele" 


graficznym skrócie następująco; 


"Wczoraj przed południem p, Paprzycki 'wrę' 
czył swojemu synowi Bronisławowi 130 zł. prze 
zmaczonych na zakupy towarów. Obiecujący sy 
nalek posiadający oprócz ukończonych 16 wio- 
senek życia, robinsonowskie aspiracje, poczuw” 
szy w garści grubszą gotówkę, uważał za sto* 
sowne (prawdopodobnie za namową kolegów) 
czmychnąć na wzór trańpów w poszukiwaniu 


przygód- 


Dotychczas nie wiadomo, gdzie j na jakim 
szlaku obraca się „bydgoski Robinson*, 


Tuchola 
— Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego . 
a Paulo urządziło tradycyjną święconkę dla 
najuboższych naszego miasta, Panie rozdały 


. około 100 ubogim artykuły żywnościowe..Sto- 


sowne do chwili j bardzo wzruszające przemó- 
wienie wygłosił ks. wik Jupnszewski, 


niona į Kahlmeier skazany został na rok wię: 
zienia i 5 lat domu pracy. 

Zaczęło się odsiadywanie kary. Początkowo 
częste listy od ukochanej z Wiela zaczęły przy 
chodzić corąz rzadziej, a w końcu doszło do 
wiadomości Kahłmeiera że ukochana zaręczyła 
się z innym i nie myśli o nim więcej, 

W duszy więźnia zrodził się bunt, Dla niej 
zrobiłby wszystko. Dla niej przecież kradł, dla 


niej chciał się poprawić i żyć innem życiem, a 
ona za to wszystko zdradziła go. 

Kahlmeier przez kilka dni rozmyślał, aż ©- 
negdaj dozorca więzienny w celi nr. x zastał 
zastygłe zwłoki więźnia Kahlmeiera. 

Suchy komunikat podał: w tutejszym więzie 
niu karno-śledczym popełnił samobójstwo przez 
powieszenie więzień karny 23 letni Józef Kahl- 
meier bez stałego miejsca zamieszkania. 


Jego kapralsica mość z urojenia 


za samowolną nominację pół roku więzienia 


24 letni robotnik Bronisław Burek z Sarcze 
wa powiatu żnińskiego, już w wieku przedpobo» 
rowym przekonał się niezbicie, iż nic tak we 
wsi nie imponuje, jak mundur żołnierski. Bę: 
dąc jednak. w wojsku, Burek doświadczył się 0- 
statecznie, że sam mundur, to nie wszystko je- 
szcze... Do: stroju tego koniecznie“ potrzeba 
dsk „wladzy“, jeśk już nie gwiazdki to” przy 
najmniej „belki”, 

W tem przekonaniu przetrwał służbę woj- 
skową: 

Strasznie się jednak rozgoryczył, gdy opu 
szczając szeregi wojskowe, miał wracać do do” 
mowych pieleszy:. szeregowcem. Fakt ten. nie 
dawał mu spokoju, Nie mogąc się nijak pogo” 
dzić ze swym losem, Burek sam się mianował 
kapralem. 
wojskowej stopień służbowy, wpisując w miej- 


Przerobił mianowicie w książeczce 


sce wyskróbanego wyrazu „szeregowiec“ — sło 
wo „kapral“, Z przyszyciem dystynkcyj do na- 
ramienników — poszło jeszcze łatwiej. 

Burek, osiągnąwszy swoje, wrócił do rodzin 
nej wioski, gdzie z nonszalancją nowoupieczo” 
nego podoficera; roztaczał przez pewień czas 
czar munduru Jego Kapralskiej Mości... 
"Wreszcie jednaki sprawa, a raczej sprawka 
wydała się. Nieborak stanął przed surowem 
obliczem sądu oskarżony o fałszerstwo dokumen 
tu urzędowego. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszdzy, w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy skazał samozwań: 
czego „kaprala“ na pół roku więzienia, biorąc 
jednak pod uwagę jego dotychczasową niekara] 
ność — zawiesił mu wykonanie kary na okres 
3 lat. 


Tragiczna śmierć rolnika 
pod Gniewem 
Szofer sprawca wypadku ucichE 


Na szosie Gniew — Nowe pomiędzy Jele- 
niem a Rakowcem w pow. tczewskim został od 
naleziony robołnik Stawicki Franciszek z. Ræ 
kowca, który dawał już tylko słabe oznaki ży: 


cia. Nieszczęśliwy zdążył tylko powiedzieć iż; 
został najechany przez samochód ciężarowy z: 


przyczepką, który jechał w kierunku Nowego: 
Zanim przybyła na miejsce pomoc lekarska, Sta 


Pierwsza Gdyńska Palarnia Kawy? 
Ty P- Z O- P. 
Gdynia ulica Leśna —_tel, 12- 63 
w oryginalnych paczkach firmowych 4127, dkg. 
PCIE W A E T 


wieki zmarł, 

Na miejsce wypadku przybył sędzia Sądu 
Grodzkiego w Gniewie, który dokonał oględzin 
miejsca wypadku i zwłok, 

Numeru rejestracyjnego ani też nazwiska 
właściciela samochodu nie zdołano dotychczas 
ustalić. 

Dalsze dochodzenia w toku, 


Państwowy Bank Rolny 


Oddział w Grudziądzu 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe zape- 
wniające maximum bezpieczeństwa coraz 
terminowy zwrot na bardzo korzystnych 
warunkach, a mianowicie: 
a) wysokie oprocentowanie, 
b): opłatę stemplową od wpłat i wy- 
płat ponosi Bank, 
c) wysokość -wkładów 
na, ' 
d) książeczki oszczędnościowe mogę | 
-być imienne lub na-okaziciela, za- 


ięogranięzc,, 


"za 


strzeżone lub bez zastrzeżenia, 

e) każdy wkładca może posiadać do- 
wolną ilość rachunków, . 

f) lokowane w Banku-sumy na ksią- 
żeczki oszczędnościowe do kwoty 
zł. .2.500,— nie podlegają w kt 
egzekucyjnemiti, 

g) wkłady oszczędnościowe Banku 
mają wszelkie prawa papierów -po= 

siadających bezpieczedstnyo AWA 
lazne, 


Goście irancuscy 
w Gdy i 


Wczoraj rano pociągiem pośpiesznym z War 
szawy przybyli do Gdyni politycy francuscy pp. 
Meunier, Klein i Siou-Gelley w towarzystwie 
przedstawiciela Min. Spr. Zagr. p. Celińskiego 

Goście zwiedzili port, gdzie wyjaśnieniami 
slużył im p. Oltarzewski, złożyli wizytę p. dyr. 
Urzędu Morskiego oraz odbyli przejażdżkę w 
okolicę Gdyni, Wieczorem francuzi odjechał 
do Poznania, 


Tczew 

— Czyżby w szponach handlarzy żywym ta- 
warem? Wójt ze Swarożyna p. Koss złożył ną 
posterunku P. P. w Tczewie doniesienie o za- 
gadkowem zniknięciu Z4letniej Marty Flisi- 
kowskiej z Zabagna, 

Jeszcze przed świętami młoda i ładna dziew 
czyna poszła do lasu w celu zebrania zielne- 
go do święconego i dotychczas -do domu nie 
powróciła. 

Istnieje przypuszczenie, że Flisikowską po 
rwali handlarze żywym towarem. 

— Aresztowanie szajki włamywaczy. W no- 
cy na 10 bm, nieznani osobnicy włamali się za* 
pomocą rozbicia kłódki do magazynu kupca 
Buetnera Ottona, Tej samej nocy włamano się 
do składu kupca Struczyńskiego w Tczewie —* 


„skąd skradziono różne towary kolonjalne na o* 


gólną sumę około 150 zł. W wyniku przeprowa” 
dzonych dochodzeń ujawniono, że sprawcami 
kradzieży są Guth Bolesław, Grulke Antoni i 
Wierycz Juljan z Tczewa u których odnalezio- 
no drobną część skradzionych przedmiotów, 

Aresztowani nie przyznali się jednak do wi- 
ny. Odstawieni do Sądu Grodzkiego w Tczewie 
zostali decyzją sędziego osadzeni w areszcie 
śledczym. 


Dział szachowy 


pod redakcją K. Woźniaka, É 
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Torunia dnia 13 marca 1933 roku: . 
Białe: p. kpt. Zaleski czarne: p. Figiński 
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jest niekorzystnem. Należało grać: 3.» S d 5 
— b 3 stosowane przy tem otwarciu przez Al- 
jechina; 

2) Gruby błąd który zadecydował -o partii, 
Należało grać l4. e 6 X d5 

3) przymusowe jeżeli czarne na 15... Ge8Xe6 
to nastąpiłoby 16) f4 — 5 i strata figury; 

4) Najlepsze 

5) przymusowe 

6) lepiej było 23) Se8 — Sd8 

24) Gb? — e5 25) SX «7 — WaT- 0) 
Sd5.. i strata hetmana względnie mat, 

Uwagi kpt, Zaleskiego» i 
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_ NTEUZIELA, DNIA 23 KWTETNTA 1933, R. 


KRONIKA - |Wielkie Zebranie B. B. W. R. 25 tat pracy zawodowej 


"TORUŃ 
Kalendarzyk rzym.=kat. 
Sobota Sotera i Kaja P. M. 
"Niedziela Wojciecha b. m. 

— Stan wody w Wiśle z dnia 21. 4.: Zawi» 
Płock -+0.9%0, 
Toruń +1.05, Fordon +1.11, Chełmno --1.06, 
Grudziądz -+-1.30, Korzeniewo --1.42, Piekło 
+0.74, Tczew -|-0.72, Einlage --2.50, Schiewen 


niedziela 
23 


kwietnia 


„ „horst. 12.72. 


= Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 


A dyżuruje do środy dnia 26 bm. włącznie ap: 


teka „Centralna“ ul. Chełmińska, 
skiem: św. Anny, Mickiewicza 98. 


Na Bydgo- 
Na Mo: 


; krem: „Pod łabędziem”, Kościuszki 15. 


Repertuar kin: 
Mars — „Pod Twoją Obronę". `^... 
Palace — „Harold Loyd jako kinomanjak". 
Światowid — „Każdemu wolno kochać“. 
Corso — „Więzień z Czarciej Wyspy“ i 
„Strzał wśród dżungli”. 


Sezon 1932/33 
Kier.: Józet Cornobis. 


W sobotę, dn. 22 bm, o godz. 16stej 
i Przedstawienie dla dzieci 
„kubuś bohater" 
Baśń sceniczna w 3 akt. 
Kr. Stasickiego 
gest najniższe od 0.30 do 1.30 
W sobotę dn. 22 bm. o g. 20, 
Panra w Isoszarach'" 
Kom. muzyczna w 3 aktach M. de 
QCrace. Legitymacje zniżkowe 33% 
W niedzielę. dnia 23 bm. o g. 16 
przedsławienie popołudn. po cenach 
isi saaa ostatni raz 
„Komeczisa z Variete“ 
Farsa w 3 aktach M. Mallera. 


W niedzielę, dnia 23 bm. 0 g. 20 


„Panna w koszarach 
Komedja muzyczna w 3 aktach 
M. de race. Legitymacje zniżk. 
33 proc. 


dla członków i sympatyków odbędzie się | 


w niedziele 23 bm. o godz. 12.30 w dużej 
sali „Dworu Artusa“ w Toruniu 


Przemawiać będą: 
1. Wice marszałek Sejmu poseł Dr. Polakiewicz 


2. poseł Stangreciak 


W Chełmży tego samego dnia odbędzie się zebranie * BBWR. 
cordia“ o godz. 14-tej przemawiać będzie m. in. poseł dr. Józef Rzóska 


O liczny udział prosi 


Karty wstępu wydaje Sekretarjat Grodzki B. B. W. R. W dniu zebrania karty 


otrzymać można przy wejściu na salę. 


Więcej uwagi, więcej ścisłości 


panowie krajfoznawcy kolcjowi 


Koleje polskie wprowadziły przed laty, 
naśladując zresztą wzoru zachodnio-euro- 
pejskie, zwyczaj dekorowania ścian wago- 
nów w pociągach dalekobieżnych widoka- 
mi charakterystycznych zakątków krajobra 
zu, ciekawych fragmentów miast. Zwyczaj 
to godny pochwały, Szerzy on wśród podró 
żnych i umiłowanie piękna (fotografie sto- 
ją zazwyczaj na wysokim poziomie artysty- 
cznym) i propaguje krajoznawstwo i, wresz 
cie, uprzyjemia monotonnej pedróży moż- 
meścią studjowania piękna ziemi polskiej, 
czy architektury rodzimej. 

Ita sprawa jednak zgodnie z einsteinowską 
teorją względności, ma swoje maleńkie ale: 
podpisy.pod krajobrazami nie zawsze gc- 
dzą się z fotografjam., które mają objaśniać. 
Przykład: W czasie świąt Wielkiejnocy 


w sali „COn- 


Rada Grodzka B.B.W.R. 


jechałem pociągiem osobowym na szlaku 
Mikaszewice (granica sowiecka) — War- 
szawa. I oto w przedziale wagonu II kłasy, 
którym jechałem, ujrzałem na ścianie barw 
ny w.dok Torunia, fraśment ul. Św. Ducha 
od strony Rynku Staromiejskiego z wido- 
kiem na Bramę Klasztorną, Gdy już dowoli 
nacieszyłem się pięknym widokiem stare- 
go zakątka rodzinnego miasta, mimowoli 
rzuc.łem okiem na podpis. Cóż się okazuje. 
Zdaniem jakiegoś referenta w Minister- 
stwie Komunikacji, który, zapewne, koncy- 
pował objaśnienie, widok uie przedstawia 
tragmentu ul. Św, Ducha, a „Toruń, uł. Mo 
stowa”. 

Więcej uwagi, więcej ścisłości panowie 
krajcznawcy kolejowi! 


— ac 


ZEN ARA 
OZ O O PE 


Strząłu na dworcu Toruń 
Przedmieście 


Dostrzelenie złodzicja wegla 


kolejowy, pilnujący magazynu z węglem 
na dworcu Toruń Przedmieście postrzelił 
Jana Zwierzchowskiego, 25 letniego robot 
nika zamieszkałego w Podgórzu, przy ul. 


| Wczoraj późnym wieczorem strażnik 
DER 18, który kradł węgiel. 


Zwierzchowskiego przewieziono do szpi 
tala miejskiego w Toruniu w Toruniu, 
gdzie dyżurny lekarz stwierdził postrzał 
uogi połączony ze złamaniem kości udowej: 
będzie kaleką na całe życie. 

Dochodzenia prowadzi policja. 


w drukarstwie 


Dwadzieściapięć lat — to długi okres, w 


którym fala wydarzeń zmienia < doszczętnie 
niejedno istnienie ludżkie. Dwadzieścia pięć 
lat — to w. pracy zawodowej szcze» 


gólnie długi okres, będący: dla jubilatą świa» 
dóctwem * wytrwałości, hartu i sumienności w 
pracy. To też każdy jubileysz taki zasługuje 
na zaszczytne wyróżnienie. 

W tych dniach 25 letni tklicisz „pracy w 
drukarstwie, mozolnej pracy przy kaszcie dru 
karskiej, obchodzi p. Lucjan Samulowski, pra» 
cownik Pomorskiej Drukarni Rolniczej. Ju 
biłatowi życzymy z tej. okązji wiele jeszcze 
lat pożytecznej. pracy, pomyślności i zdtowia. 


o 


Walne zebranie „Gryiu” 


Walne roczne zebranie wojskówego-cywil- 
nego zrzeszenia sportowego „Gryf' odbędzie 
się dnia 6 maja, o godz. 19.w sali Dworu Ar- 
tusa. 

Porządek obrad: 

1) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczącego 
i sekretarzy, :3) Sprawozdanie: Zarządu i kie- 
rowników sekcyj, 4) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej, 5) Dyskusja nad sprawozdaniem, 
6) Udzielenie absolutorjum. Przerwa. 7) Wy- 
bór nowego zarządu, 8) Zmiana: punktów Sta- 
tutu, 9) Uchwalenie preliminarza budżetowe: 
go na rok 1913, 10) Wolne głosy, 11) Zam- 
knięcie, W razie braku potrzebnej, dła pra” 
womoceności uchwał ilości członków, odbędzie 
się w kwadrans później Walne Zebranie w 
drugim terminie, którego uchwały będą pra- 
womocne, bez względu na ilość obecnych. 


Z teafru ` 

— Bajka dla dzieci Dziś w sobotę dnia 
22 bm. o godz. 16 przepiękna bajka Kr, Sta- 
sickiego pt. „Kubuś Bohater“, obfitująca w 
moc przezabawnych sytuacyj, przeplatanych 
piękną muzyką, śpiewami i tańcami, Mło» 
dzeż szkolna, która przybędzie grupami otrzy 
ma 50 proc, zniżki. 

— W niedzielę dnia 23 bm. o godz, 16 po 
raz ostatni po cenach zniżonych „Żoneczka 
z Variete“, O godz. 20 „Panna w koszarach”. 

— W próbach fascynująca sztuka D. Nico» 
demiego „Cień“; w której rolę tyt. kreować 
będzie p, Wanda Zbierzowska. 


Praeszio 1.000 osò 


oglądało dotąd film | polski p.t 
POD TWOJĄ OBRONĘwkinie MARS. 


Obraz ten wyświetlany będzie jeszcze tylko kiika dni. 


„Dod Twoją "Obronę" 


Dla każdego polskiego kinomana, polska 
produkcja filmowa ma znaczenie tak zasadni- 
cze, że każdorazowe pojawienie się na ekranie 
nowego filmu polskiego, każe nastawić się na 
wysoki ton oczekiwania j wysoki poziom wy 
magania. 

Dotychczasowa produkcja nie ziszczała na' 
szych oczekiwań i nie zadawalała naszych wy- 
magąń budząc w nas jedynie uczucie rozczaro* 
wania. 

Były wprawdzie niezłe polskie filmy, jak 
Legjon Ulicy — Cham — Szaleńcy — Na sybir, 
ale nie stały one jeszcze na poziomie filmów 
takich jak: Światła Wielkiego Miasta — Niech 
żyje wolność — Czemp itp, Ogólnie biorąc — 
dotychczas była w jakości tylko miernota. 

Że mamy prawo domagać się rzeczy warto” 
ściowych, dowodem jest film najnowszej pro” 
dukej „Pod Twoją Obronę“, wyświetlany obe- 
cnie w kinie „Mars“. Nie jest to jeszcze wpraw 
dzie doskonałość, bowiem są i tu pewne nie: 
dociągnięcia, lub przeciągnięcia w szczegółach, 
ale cóż znaczą szczegóły wobec imponującej ca 
tości. Film „Pod Twoją Obronę“ nie zawiódł 
ozekiwań i wymagań kinomanów, dowodem te- 
go jest zapełniona codziennie publicznością po 
"brzegi widownia kina „Mars“, Dużo ludzi przy- 
chodzi poraz drugi do kina, aby patrzeć į po- 
dziwiać ten naprawdę pierwszy dobry film pol- 
ski. Na zakończenie pozwolimy sobie przyto- 
cżyć uwagi p. L- Bruna redaktora tygodnika fil 
mowego „Kino“ Oto co mówi p: L.. Brun o fil- 
mie: „Pod Twoją Obronę": 

„Co za nagły zwrot Jaki znamienny odskok 
od produkcji bieżącej, opartej wylącznie na 


© motywach groteski i farsy, Inny duch powiał z 


ekranu niecąc na widowni nastroje zgoła nie” 
zwykłe. Oto nareszcie film polski. no którym 


wychodzi się z kina pod wrażeniem krzepią” 
cem i podniosłem. Gdyby wrażenie poddać a- 
nalizie, to by wykryto dwa pierwiastki, lekce- 
ważone dotąd przez naszych producentów: pier 
wiastek estetyczny i pierwiastek moralny.“ 


Z miasia 

= Zwązek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Toruniu zawiadamia pp. członkinie, iż walne 
zebranie Zrzeszenia Wojewódzkiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 10 w 
świetlicy ZPOK w Toruniu przy ul. Łaziennej 
24, Przed obradami wspólna msza św. o g. 
9 w kościele św. Jana. Obecność wszystkich 
członkiń b. pożądana. 

— Walne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia 
parafji św, Jana odbędzie się w poniedziałek 
dnia 24 bm. o godz. 17 w sali hotelu Wiktor 
przy ul, Żeglarskiej. Uprasza się o łaskawe 
przybycie na powyższe posiedzenie przedsta 
wicieli Starostwa Kraj. i Opieki Społecznej 
przy Magistracie oraz wszystkich członków 
wspierających, panie czynne i panie mieszka 
jące w dzielnicy nowoprzyłączonej do parafji 
św. Jana. (d1938 

— Klub Sportowy Rodziny.. Wojskowej 
przypomina swym członkiniom, że w dniu 24 
bm. (poniedziałek) o godz, 18 w sali gimna- 
zjum męskiego przy ul. Mickiewicza odbędzie 
się lekcja gimnastyki. W czwartek zaś 27 bm. 
o godz. 18 tamże odbędzie się lekcja pokazos 
wa, (2275 

— Walne zgrómadzenie członków Pomor: 
skiego Towarzystwa Popierania Przemysłu Lu: 
dowego w Toruniu, W ostatniej chwili przy» 
pominamy o dorocznem walnem zgromadzeniu 
PTPPL, które się odbędzie w dniu 25 bm. o 
godz. 1l w gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
pokój nr. 30, Posadany jak- najliczniejszy 

| udział. (d1838 
" — Zapisy dzieci do szkół powszechnych. — 
Zapisy dzieci dó szkół powszechnych odbeda 


się w bieżącym roku w czasie od dnia 25 do 
28 kwietnia. Kierownicy poszczególnych szkół 
„prowadzić je będą w godzinach od 10—13 
i od 15—18. Do zapisu zgłaszać należy mło» 
dzież urodzoną w roku 1926 lub wcześniej, — 
Uprasza się rodziców oraz opiekunów dzieci 
o zastosowanie się do podanych wyżej ters 
minów. 

— Podwieczorek Polskiego Białego Krzyża 
odbędzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 17:ej 
pod Orłem. (2258 

-— Recital fortepianowy p. Jagodzińskiej- 
Niekrasz, W niedzielę dnia 23 bm, o godz. 
7,30 wieczorem odbędzie sę w auli seminarjum 
męskiego przy ul. Sienkiewicza 30:32 koncert 
muzyki polskiej utalentowanej pianistki prof. 
S. JagodzińskiejsNiekraszowej, "W programie 
praca taneczna w muzyce polskiej (taniec stye 
lowy w muzyce romantycznej i we współczes 
nej polskiej). Koncert poprzedzi krótka pre: 
lekcja prof, Kitza Ludwika o muzyce polskiej 
i jej posłannictwie. 

Dochód z dobrowolnych datków przeznacza 
się na ukończenie budowy Wakacyjnej Kolo: 
nji Nadmorskiej dla młodzieży w Jastarni. 

— Książeczka wojskowa roztargnionego pa: 
na Wacława, Bardzo widać roztargnionym 
człowiekiem jest p. Wacław Kowalski, miesz 
kanięc domu przy ul. Kopernika 1, który za 
meldował w komisarjacie I. policji państw.. 
że zostawił gdzieś swą książeczkę wojskową, 
wystawioną zresztą przez PKU Poznań i teraz 
nie może sobie przypomnieć, gdzie to się 
stało. 

— Złodzieje w restauracji i — w szafce 
wystawowej, Wozoraj włamali się do reStau: 
racji Maksymiljana Dykmana przy uł. Cheł« 
mińskiej Szosie 176 nieznani sprawcy i skra- 
dli większą ilość napojów alkoholowych, cy» 
gar, papierosów i zapałek, Tej samej nocy 
inny „włamywacz*, skromniejszy w swoich 
wymaganiach, zadowolił się włamaniem tylko 
do szafki wystawowej, wiszącej obok wejścia 


do sklepu artykułów męskich firmy Zieliński 
przy Rynku Staromiejskim, którą „doszczęt« 
nie“ ogołocił, zabierając coprawda niewiele — 
kilka krawatów i kołnierzyków. 

— Kradzież roweru, Jan Majewski z Wrzo 
sów (pow. Toruń) powierzył niebacznie swój 
rower wartości 150.zł niejakiemu . Leonowi 
Włodarskiemu, o którym nawet nie wię, gdzie 
mieszka. Oczywiście, rower przepadł.. 

— Wypadek nagłego zasłabnięcia wydarzył 
się wczoraj w Starostwie: zemdlał z wycień: 
czenia 19 letni robotnik Stanisław Stobiecki. 
Przewieziono go do szpitala miejskiego. 
` — Na ślubnym kobiercu. W czasie od 1 
do 15 bm. zawarli związki małżeńskie: ogrod- 
nik Józet Hinz z Władysławą Behnke; robot 
bik Bernard Szubrych z Wandą Ciesielska; 
pakier Władysław Maliszewski z Martą Gę: 
sicką; handlowiec Paweł Bannash z Klarą Igna 
towską; robotnik Stanisław Rospara z Anną 
Kowalską; stolarz Paweł Wiśniewski z Leo: 
kadją Cereficką; palacz kawy Leon Makow* 
ski z Leokadją Sakwińską; ślusarz kolejowy 
Jan Putko z Stanisławą Józefowską: monter 
Wiktor Iżykowski z Różą Siemiątkowską; ro» 
botnik Aleks. Gajewski z Anną Rutkowska: 
robotnik Franciszek Neumann z Anną Bień 
kowską; gorzelany Alfons Czerwiński — z 
Sabina Glińską. 

— Zgony. Dnia 21 bm. zmarli w Toruniu 
Szymon Zalewski ur. 1874; Stanisława Fensłau 
z domu Boguska ur. 1890; Krystyna, Berg ur 
1932; Joanna Kamińska z domu Kruszyńska 
ur. 1857. 


p n a a 


S$Stonccznie 

Przewidywany przebieg pogody w dąża R 
kwłetnia br. 

Po rannych lekkich mgłach lub PRETO 
stanie nieba pogoda słoneczna o zachmiurzer 
niu umiarkowanem. Cieplej. Noo jednak z 
przymrozkami. Słabe wiatry miejscowe. . 


i . 40 
y Gielda 


tę Warszawskie notowania 


p” z dnia 21. IV, 1933 r. 


NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R. 


programy radiowe 


Sobota, dnia 22 kwietnia 
Warszawa 12,10 Płyty gramof, 15,25 Wiado 
mości wojsk. i strzel. omówi z ramienia Wojsk. 
Inst. Nauk, Wyd, red. I. Targ. 15,40 „Żywy nu- 


Dolary Sianów Biese GH mer Płomyka“ — audycja zorganizowana przez 
a PDEWIEY:. i redakcję „Plomyka“ (tygodnika dla dzieci star 
Beja | 14 a a a d 12435-12404 szych i młodzieży). 16,05 Koncert życzeń z 
BRA SACO 479404 174,00— 173,57 płyt gramof, 16,40 „Wychowanie u starożytnych 
Holandja + so. 4 s 359,00—35810 Greków i Rzymian“ 17,00 Audycja dla chorych 
Lęndyn ga dia 76 © A81IS--21.00 | 79 Lwowa; 17,30 Pieśni wielkanocne w układzie 
Nowy Jork PEPSI Y PY" J. A. Maklakiewicza w wyk. chóru kość. św. 
Nowy Jork telegr, , , »  8,01—8.03 | Krzyża: 17,40 Odczyt, 18,25 Muzyka lekka j ta 
Mela Só EG A o a = neczna. 19,20 Wiadomości ogrodnicze wygłosi 
Paryż s» ». » s 3511—35,02 | inż: Wł. Pietrzak, 19,30 Na widnokręgu. 20.00 
Praga JA EF eg abw edek jek Wieczór Straussów. Wykona Orkiestra P. R. 
Sztokholm 0337 CANAL = pod dyrekcją St. Nawrota; 20,55. Wiadomości 
Szwajcarja de. a 172,50—172.07 ! sportowe; 22,05 Utwory Chopina w wyk, P. 
Włochy >» >. « œ 46,00—45,77 | Lewickiego. 22,40 Feljeton pt. „Nowoczesna ma 


Berlin (w obrotach nieofic). . 201,00—204,00 gja“ wygłosi p. J. Warnecka. 23,00 Muzyka ta- 


| peczna. W przerwie od 23,30 do 23,35 wiado- 


mości z kraju dla członków Polskiej Ekspedy' 
cji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej (transm. 
ze Lwowa). 


Niedziela, dnia 23 kwietnia 


Warszawa 10,00 Transm, Nabożeństwa z 
Krakowa; 12,15 Poranek Symfoniczny z Filhm. 
Warsz. W przerwie — „Powietrze w naszych 
mieszkaniach* — dr. M, Kacprzak; 14,00 Pora- 
dy weterynaryjne — prof. L, Dobrzański; 14,20 
Koncert (piosenki przy gitarze); 14,40 Pogadan 
ka konkursowa rolnicza; 15,05: dalszy ciąg kom 
certu; 16,00 Program dla młodzieży: a) Co się 
dzieje na świecie — radjotyg, w oprac. B. Wi- 
nawera; b) Józek i foki — opowiadanie M. Ja- 
rosławskiego; 16,25 Płyty; 16,45 „Na szczytach 
Tannu Oła'* — p, Kamil Giżycki (Lwów); 17,00 
Humorystyczna i taneczna muzyka kameralna. 
18,00 Muzyka taneczna; 19,25 Słuchowisko pt.. 
„Luptowski Skarb“ (Lwów) 20,00 Przyjemna go 


dzina — w wykonaniu chóru Juranda; 21,00 
Wiadomości sportowe: 21,10 Koncert Ork. PR. 
22,05 Recital śpiewaczy Emmy Szabrańskiej; 
23,00 Muzyka taneczna. 

Radjostacja warszawska nadaje audycję ka 
meralną w dniu 23 bm. o godz. 17,00 w wykona: 
niu Warszawskiego Kwartetu Smyczkowego. — 
Specjalnie dobrany program zawiera utwory, = 
które już w samym tytule mają wdzięk, humor 
i pogodę, Pierwszą kompozycją będzie „Kwar* 
tet Humorystyczny” czeskiego kompozytora Ra- 
zeka, złożony z różnorodnych fragmentów, jak 
np.: „Kongres Wróbli* „Żebrak „Ranek w Kur 
niku“... Następnie usłyszą radjosłuchaczę „Sce* 
ny Dziecięce' Achrona, składające się z 16-tu 
drobnych obrazków muzycznych z życia dzieci. 
W obydwóch dziełach występuje w silnym stop 
niu pierwiastek programowy niewątpliwie trud- 
ny do uwydatnienia ze względu na czysty styl 
muzyki kameralnej, 


z 


Od dziś począwszy wyznaczać będzie tutejszy 


ve astrolog p. Mikan 


na żądanie grających. w kolekturze 


— Eamel Fillerit Goruń 
Mowomiejski ftynefk 


za podaniem imienia i nazwiska oraz daty urodzenia 
bezpłatnie taki numer losu 27 Cotecji 
Saństwomej, który przypuszczalnie ma największe 
szanse zdobycia wygranej w tej loterji dla nabywcy. 
Zamiejscowycb proszę o nadesłanie należytości za zamó- 
wiony los '/, losu kosztuje 10 zł. '/, = 20 xł. 
i, = 40 zł plus 40 śr. za porto. 


Bilans per 31 grudnia 1932 
Bilanz pro 31. Dezember 1932. 


AKTYWA PASYWA 
< ; Fundusz rezerwowy = Reservefonds 7.589.12 
Rezerwa specjalna =- Spezial-Reservefonds 11.330.353 
Udziały — Geschaftsanteile 32.703.253 
ą Depozyta — Depositen 687 643,14 
A 423.31 Bankj — Banken 20.963.053 
13.260 = Papiery wartościowe —.Aktien &. Effekten 
12.739— „Koszty wyłożone za członków — Kosten verauslagł 
für og e 
503.041.06 Weksle i poio — Wechsel & Hypotheken 
Redyskont — Rediskont 11 080.75 
Nieruchomość =- Grundstück j 124.375. 
139.477.78 resor =- Stahlkammer 15,102.78 
357.32 : K. O — Postscheckxonto 
19.639.65 Golówka =- Kassenbestand y 
128.319.33 Rachunki bieżące — Laufende Rechnungen 10.652.05 
15 031.17 Ruchomości — Mobilien 
Hipoteka — Hypothek 50.000.-- 
6.320.— Gwarancje == Garantiekonto u 6.320 
i i Do dyspozycji Walnego Zebrania — Zur Disposition 
A der Generalversammlung y 326.91 
RE ŮŮ—— 
È: 838 608.62 / 838.608.62 
Liczba członków: Mitgliederzakl: 
Z roku 1931 przeszło na rok 1932 — Vom Jahre 1931 sind auf das 
Jahr 1932 übergegangen 444 
W roku 1932 przybyło — Im Jahre 1932 eingetreten 28 
| t 472 
; W roku 1932 wystąpiło wzśl. zmarło — 
J jm Jahre 1932 ausgeschieden bezw. gestorben 16 
Na rok 1933 przechodzi — Auf das Jahr 1933 gehen über 456 
Gdańsk, dzia 12 kwietnia 1933 r. Danzig, den 12. April 1933, 


olzmarkt 4 
Zarząd — Der Vorstand 
(-—) L; Lisiński (—) T. Klawikowski 


ABABEBEBZEBEBABEBZEBEZERZA! 


Spóldzielczy| Bank Kaszubski 


załatwia wszystkie czynności 
wchodzącew zakres bankowości 


Przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe oraz wpłaty na rachunki, 


i ` Bank Ludowy, E. G. m. unb, H., Hol 


— 


1870 


| GCGGGOGGEEGGGGG 


InKaso oraz zakup obcych walut. 


Drogerja Perfumerja 


UNIVERSAL 


Toruń, ul. Szeroka 17, tel. 
86, 1960 


| Zśinął pies 


|wyżeł, nakrapiany w czar: 
ne łaty, wabi się „Dux”. 
Odprowadzić ga papaia; 
d e Bydgoska 14, Twat- 


dzicki. 


Drzewka owocowe 
róże, cebulki gladioli | dalji 
oraz wszelkie rośliny dekoracyjne 

i poleca 


B. HOZAKOWSKI, Toruń 


Zakłady Ogrodnitze 
przy ul, Wybickiego 71/73. 


2015 


Okucia budowlane 


Urządzenia kapie- 
lowe. Urzaąd:enia 
kiozetowe, Artykus 
ły kanalizacyjne. 
Blachy cynkowe, 


pierwszorzędne towary 
wielki wybór tanie ceny 


P. TARREY, Toruń 


Tel. 138. St, Rynek ko 


Gospodynie!! 
„SABA 


najlepsza farbka do bielize 
ny w plynie wszędzie do 
nabycia. 1983 


Gospodynie ll 
„SABA“ 


najlepsza farbka w płynie 
wszędzie do nabycia. 1982 


Piegi 


usuwa- pod gwarancją 
„Axela'-Krem; słoik 
tylko 2,— zł. J. Gadebusch 
Poznań, Nowa 7. 1667 


Przeprowacdzisi 


Transporńś 
mebli 


we wyściełanych wozach 
meblowych 


zwózień 
Ekspedycje 
kolejową i wodną wykonuje 
majiamiej 
Luówik Szymański 
- Toruń 8407 
Żeglarska 3. *' telef. 909 


Zdrojowiska 


Inowrocław. Sezon od 1 
kwietnia. Kąpiele solankoe 
we jodo:bromowe, borowie 
nowe, kwasowęglowe. Do: 
ekanate warunki lecznicze. 
Kuracje ryczałtowe. Żródło 
Uluuv:«1Qe do „picia. Infore 
muje Zarząd, 1466 


Przysposabiam do egza 
minów, udzięlam 


lekeyi 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
p cza 4, Toruń. 8034 


D z 

$: Artretyzm 

| Reumatyzm, Choroby Ko: 
biece i Dzieci, nerwowe, po: 
rażenia, Ischias, lumbago 
leczy się w Zdrojowisku 
Inowrocław. Źródło mine: 


ralne pitne. Wziewalnie! 


solankowe. Kurgja ryczałe 
towe, Informuje Zarząd. ' 


ATZEGGGOGGGAGEGGGGAGGGGE 


Kto ma interesy 


we Lwowie 
i Małopolsce Wschodniej 


Kto z kupców i przemysłowców chce, 
aby Firma jego stała się znaną w kołach 
istotnie poważnych i organizujących życie 
niech się ogłosi 
w dzienniku 


„Słowo Polskie" 


LW OW, ul. Zimorowicza 15. 


1904 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY, 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle grtretyczne, farmnile 
w kościach, bóle i zawroty głowy, oco odbijania, bóle-w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skory skłonność do obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, jezyk obłożony). TRUÇIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają k 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia $ złe 
proamieny materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA, Wątroba 
nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju, Najracjonalniejszą 
zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-Jetnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 


„CHOLEKINAZA” H. Niemojewskiego 


jako żółcio-moczopędne-są jedynym naturalnym ezynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych | zapewniającym szybki powrót M z „asia 


Bezpłatne broszury Dr, med, T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labof, 


fiz,-Chem. „CHOLEKINAZA”H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.oŚwiat 5» (J) 
na prowineję wysyłką pocztą, ; 


Dr, med. T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litew 


skiej Nr. 3 na ulicę Koszykową Nr. 1(róg Al. Ujazdowskiej.) 


wynajmuje schowki depozytowe (safes'y) na bardzo 
"dogodnych warunkach. 


2109 Wynajęcia uskutecznia Wydział Kredytowy. 
PIJI JIII I III I DIDID D DIII DND 


Osiadlitem się w BydgoSZCZy, m. Dworcowa 3 


„Jako lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista chorób płucnych 


mi Władysław Baranowski 


b. ordynator Sanatorium dla piersiowo chorych 
w Smukale i b. asystent szpitali Warszawskich, 
Przyjmuję od 9—12 przedp, i od 4—6 po poł. 

ydrawię Tel fon 36. ? 2271 


Krede 


-puje się najkorzystniej 
w specjalnym składzie farb I lakierów 


| L E. BHANCZEWSKA 
| Drogeria Pod Orłem 


Farby, Lakiery, Pokostn, 


oraz wszelkie przybory malarskie, ku- 


Grudziądz, ul. Toruńska 10 — Tel. 673 


" NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R, 11 
| = > 
| Na dachy: : ; 
Rury i kształtki | Płytki Porcelana _ | Cement wapno | Cegła Logi mein | Wyroby Mehle ielamme | Maszyny tarówii 
h ieszkań., les - 
| kamionkowe | terakotowe | techniczna | gios |szeciew* (ds impregnar: |, SONADO] Sayasone domnie | świe 
|  |ysm| kibi) liimjmirmumjżcówm a err myk | T eoa adm, 
| Centr. Sprz. Wyr. | Klinkier posadzkowy | „ady fabr. alle Pomorskie Zakłady/ne.Karbolineui UIAZOTOWANE | gwia tab. cyjny | konser | -sklad konsyża. 
| Kamionkewych składy fabr. | papryka Porcelany |, (Soła budowana Saane T AF Sklad on | A ©. que Jemtutweki je maszyn. | ża. a Św, 
l 1462 „Dziewulski i Lange" „tmiełów* fitm. drt. budowlane b dzy „Terebenthen'” „dózefów” i Śska „Tungsram“ 


Stanisław Wirpsza 


Otworzyłem 


kancelarję 


adwokacką 


w Bydgoszczy 


Stary Rynek 22, 
Leon Dembiński. 


2270 


DOMY w Gdańsku i okolicy 
kupuję 


Administracja Domu, Warszawa 
Królewska Nr. 18. 


telefon nr. 719 


2262 


Gdynia 


eka 


2213 


SLEDZI SOLONYCH 


w beczkach z hurtowego składu 
wma znanej światowej firmy : mmus 


Towarzystwo Przemysłu Rybnego 


BLOOMFIELD’S ..... 


GDYNIA — Port Rybacki 


telefony. 12-50 


17-78 


Biuro: ul. Portowa tel. 16-32 
Składy przy własnej wyładowni 
Szosa Gdańska, tel. 13-30 


Z prawam: szkó) państwowych 8056 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 


przyjmuje zapisy do NARZ Klas, poczynając od Klasy 
śiej. 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowującz do gimnazjum nowego typu 


SPRZEDAM DOMEK = 


4 pokojowy z kuchnią i werandą, ogródkiem tuż 
przy dworcu w Rumji-Zagórze, 12 minut koleją od 
Gdyni. Cena korzystna. Oferty proszę kierować: 


Stanisław Kluz, Poznań, PI. Działowy 11. 


e 
A Dom SORAA KZ Potrzebuj ę | Oficerskie warsztat 
| > z 3 morgami dobrej ogros ć Domy Wypoczynkowe w | na ul. Podmurnej 91, da 
| SPRZEDAZ dowej pl korvani na KUPNO An sans DE a ta Cetniewie nad morzem po: wydzierżawienia, Skowrońe 
| sprzedaż, Ferber, Toruń, | KEMMUMA t ki iie SEPIA szukują buchaiterasbie | ska, Toruń, Chełmińska 12, 
: 4 A 1929 r., płacę gotówką. i 
| Kościuszki 47. 2256 : ki : lansisty na czas od 15 2207 1 
M Sprzedam Kupię pianino Zgłoszenia kierować pod: wW ai maja do 15 września. Pie 
| iom nowy za niską <enę Biurko w bardzo dobrym stanie, Powiatowy Komen- yn me semne oferty składać do Bieliznę 
À z powodu: wyjszdu: aatras i Oliy do dnia 39. Ewietókń dant P, W. alexsane| 6_-;o pokojowe mieszkanie | dnia 30 kwietnia br. do prawdziwie hicienicznie wy» 
nice. Ćwikła Józef Gdynia | antyk) jak nowe sprzedam do Administracji „Dnia Pos drów Kujawski. 2249 |; przynależnościami, Toruń [Administracji „Dnia Pomor: praną i wyreperowana bie» 
m Grabówek. 2211 |t*nio. Toruń, Śwą Ducha morero Torni. 2257 Mostowa 20 II. p. 2152 | skiego“ Toruń. | t ik 
11|13, m. 5, 2254 | OrSSIERO Warunki: Wynagrodze:| 770, otrzymasz tylko w 
< Kupi Komis nie 120 zł. miesięcznie iod pralni „Rebua*, Gdynia, 
Węsiel Pełno tłuste upię Przyjmujemy do sprzedaży Pokój I czerwca do 31 sierpnia o dż od podwórzu. 
i wóz na resorach nesności | dobrą porcelanę, kryształy, | balkonowy, ładnie umeblo» | wolne utrzymanie oraz wol: z i re c trak 
sórnośląsk mleko świeże z codzienną | 1o—15 ctr. niekoniecznie w | futra, meble stylowe i t. d | wany do wynajęcia. Sko: ny przejazd, 2257 C rów i prężenie firan. 
brykiety. koks, drzewo do. | dostawą do domu dostarcza ega stanie. A. Nagór:| „Stała Okazja“, Bydgoszcz, | wrońska, Toruń, Chełm ńska -eny najniższe. 1973 
słęzcza: Ksśdą Milość, firma | maj. Przysiek, telefon To» | ski Gdynia 4. 2226 | Gdańska 10, 22691 12, |. p. 2207 | PIERWSZORZĘDNY 
J. Szczepankiewicz dawniej | TUR 313. aa 
„Płomień”. Biuro. i- składs 


nica Sienkiewicza, dworzec 
Zachodni (Szkolny) tel. 847 


Syrop 


spożywczy (jasny o przys 
smaku miodowym) i dese: 
rowy (ciemny) w cenie 35 
groszy za funt do nabycia 
w składach kolonjalnych: 
w Toruniu. 2130 
JULJAN HOFFMANN, 
Kościuszki 89. 
JÓZEF RANISZEWSKI, 
zrudziądzka 77 
FRANCISZEK NOWAK, 
Szczytna 20. 
DOMINIK KAMIŃSKI 
aki 43. 
LEONARDA WIŚNIEW: 


samochód 


limuzyna mało używa: 

ny 6 cylindrowy, cena 

zakupu 27000 zł, sprze: 
a za 6.500 zł. 


Władysław Ralerski 


Grudziądz 242 
Sobieskiego 19. 


Zapewniony byt! 


Skład towarów kolonjalnych 
z zspokojowem mieszkaniem 
— komorne 85.— Guld. 


Jajlepsza maska 


przed okrutnym gazem kryzysu 


skutecznie 


zabezpiecza 


Rupca i $rzemystłowca 


jedynie 


Ogłtoszemie 


w Oniu Somorskim 
najpoczytniejszem piśmie, które 
nakładem swym obejmuje cały 
teren Pomorza oraz część woj. 


poznańskiego. 


Ghiromanta-Astroiog 


światowej sławy z dlugole: 
tnią praktyką Ryszard Mo: 
re wsk «Kalwini ten, którv 
jest ogłaszany przez radjo. 


Powie każdej osobie z linji | qq 


rąk, rysów twarzy, oraz 
przy pomocy „Laski magi: 
cznej”, a także z fotografji 
i pisma jej przeszłość, i 
przyszłość odgadnie myśli 
tzamiary, powie do czego 
każdy w życiu się nadaje. 
Przyjmuje codziennie w To: 
runiu Hotel Pod Orłem po: 
kój 30. 


Unieważniam 
dowód tożsamości konia nr. 


gabinet kosmetyczny 


dypł Universite de beautć 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 

- p. I150 


Poszukuję 


50—60.000 zł. z' zabezpie: 
czeniem I. h pot. Hadega, 
Toruń, Mostowa 2—4, 


Injekitory 
nowe ireperacje takowych. 
cylindry do pomp, armatury 
do pory wykonuje P. ŻAK 
Toruń, Prosta 30. 
Odlewnia miedzi, założone 


JB mies. — natychmiast do Ogloszenie zamieszczone w Dniu Pomorskim ukaże 51, Leon Brunke, Szemud. w roku 6rI2,. 2035 
SKA, Mickiewicza 112, dania. ch A j ł f i 
STEPAN sos Ayah 3. Gold. 1.009 vdo a A) się równocześnie w 7 pismach zupełnie bhexpłatnie pa i 
Ją SA, Podgórz | Bieschke, ańsk, Schiłd ; za 
gł Pułaskiego 49.. i | z4: 2259 Administracja: „Dnia Somorskiego”, A jay Won. 
y $oruń, ulica fzerofka II p PORE YET ZZA RECZ OES 


'Toruń, Rynek Nowomiej: 
ski. 
Helena Zagrabska, 'Toruń, 


Stare Wina 


Bieliznę, fartuchy, pończos 
chy z fabryk chrześcijań: 
skich — towar solidny — 


Zgubiony 


| Szosa Chełmińska 128, | wódki i piwo Okocimskie wykonanie czyste. L. Po: boj r pdp ęaie a a 
„LUBAN»*WRONKI'|w syfonach poleca z okazji nicki, Toruń, Most Pau: baca Jedyński, wystawie: 

Przemysł Ziemniaczany Sp. | Przyjęcia dzieci do I. komu: | | TREE |lióski 3. 2253| i zez Komisarjat Gen: 

Akc. Oddział w Toruniu, |nii św. Te Chmurzyńs ii PO”ADY Nauczycie ka POSADY "TRY FS STARTY TERZ Rzplitej Polskiej w Gdań: 

Szosa Lubicka 34/58 tel. 168 Toruń, Prostę 19 (2229 noszukują wychowawczyni, bardzo woine Skład u sku uniewažnjam. a 

M KI Ceny_zniżone. zdolna. energiczna, kocha- poszukuję na towary krót- bi d 

otocy Expresso Krawcowa jące dzieci, wiek średni, Panie 2192 Zgu oną 


„Harley Davidson“ 350 cem. 
w dobrym stanie korzystnie 
na sprzedaż. Oferty do 
Administracji „Dnia Pomor 
skiego“ Toruń, pod nr. 2255. 


Do 


Urzędu Pocztowego w 


_ Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“, 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „GAZETA GDANSKA“, „DZIEŃ BYDGOSKI“ na maj i czer- 


kawiarniana maszyna do 
kawy. bufet, zegar, gablotki 
sprzedam tanio. Bydgoszcz, 
Dworcowa 42, lewo. 2210 


do sukien i okryć damskich 
poszukuje pracy w domach 
prywatnych. Łaskawe ofere 
ty do Administracji Gazes 


szuka posady. Chętnie na 
wyjazd. Skromne warunki, 
Łaskawe oferty „Dzień Pos 


ty Morskiej“ Gdynia. 2188 morski" Toruń 2148 


AKWIT ABONAMENTOWY. 
TOORA TOY TAIZE ZABÓR" POTOKI 


wiec 1933 r. i proszę należność — zł. 6.78 pobrać przez listowego. 


Imię i nazwisko 


\ 


NTN KITE M RETAANE AE AA E ATENE RNE E E OE EE e e 
Miejsco W OŚĆ am Poczta 


poszukiwane do  rozpos 
wszechniania AR ai do 
codziennego użytku. Zgła» 
szać się: Toruń ul. Pod 


Li i manufakturę od zaraz. 
eflektuję tylko na dobry 
punkt. Szczegółowe oferty 
z podaniem ceny skierować 

Jan Wojtynowski, Byd- 


Krzywą Wieżą 18, m. 3.|goszcz,Śniadeckich51. 2141 


książeczkę wojskową na nas 

aahua PI pirs zrol Eo 

prows wysta 

w Łodzi przez P. K. u 

unieważniam. 226 
; 


KWIT ABONAMENTOWY, 
PAPROTNIA OT O PORAJ ADIO TESA AARNE RRE NETA 0 


Do 


Imię i nazwisko 


Urzędu Pocztowego w 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, 
„DZIEN GRUDZIADZKI“, „GAZETA GDAŃSKĄ". „DZIEŃ BYDGOSKI“ 
maj 1933 r. i proszę należność — zł 3.39 pobrać przez listowego. 


MiejSCO WOŚĆ «msm Poczta 


„GAZETA MORSKA” 
na m f 


KWIT POCZTOWY 
Odbiór kwoty zł, 3.39 hay renumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA” 
| MORSKA“, „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BY + Zm 
| miesiąc maj 1933 r» potwierdzam. ; ; 
dnia APOTARI e ic ra | 
TUNUT AANO 20M OMENAA OTOZ r E E v ; 


Niestasowne przekreślić, 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 6.78 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „GAZETA GDANSKA“, „DZIEŃ BYDGOSKI", za 


maj i czerwiec 1933 r. potwierdzam. 


marne WK ARR 


* Niestosowne nrzekreślić, 


12 


NIEDZIELA, DNIA 23 KWIETNIA 1933 R. 


„GRAKONA* 


ONUFRY GERTNER i S-ka 

Fabryka pilników i narzedzi T. zo. p. w Bydgoszczy, telefon 176 

rozszerzyła produkcję w dziale narzędzi, podejmując wyrób szeregu howych artykułów w tym deial». 
Fabryka wyrabia: 

w dziale piiników: 


pilniki różnych typów, tarniki do drzewa, skóry, miękkich metali, raszple kowalskie, pil- 
niki do pił, pilniczki do kluczy dla ślusarzy i mechaników, pilniki do heblowania szyn. 


w dziale narzędzi rzemieślniczych: 


obcęgi do śwoździ, do podkuwania koni, kombinacyjne, izolowane. płaskie, okrągłe i tele 
graficzne. Młotki ślusarskie, stolarskie, kowalskie,  kotlarekie, ołowiane. Młotki i babki 
do kos. Kleszcze kowalskie, skrobaki, rozwiertaki. śrubokręty, przecinaki, przebijaki, no« 
życe do cięcia blachy płaskie i półokrągł: anaczniki, śrutaki, toporki, siekiery, imadełka 
Klucze do rowerów i samochodów, klucze kute do nakrętek, klucze sztorcowe, klucze fran: 
cuskie. Oskardy i oskardziki młyńskie, perliczki, 

w dziale narzędzi kolejowych: 
grzechotki i kątowniki rzemieślnicze i drożowe, świdry do grzechotek, kuźnie polowe, kok- 

sowniki, kosze do węgla i koksu, taczki, wózki kolejowe, buty hamulcowe do zatrzymywania 
wagonów, przykładaki, podbijaki, cęgi do rusztów parowozowych, bosaki, ciosaki do pod- 
kładów, cęgi do podnoszenia eżyn, dźw'śniki do podnoszenia rozjazdów przyciągacze szyn, 
legary, jężyki do hamulców, podnośniki, drągi stalowe do wyciągania haków, drągi nasta. 
ae arfy do przesiewania piasku, żwiru i węgla, tarcze sygnałowe i ostrzegawcze, łupki 
asze, 

w dziale cukrownictwa: 
śryzy do ostrżenia noży dyfuzyjnych, specjalne pilniki do ostrzenia noży, śruby wszelkiego 
rodzaju, orae uchwyty. Nacinanie stępionych gryzów. 

Własna kuźnia wykrojowa 
przyjmuje zlecenia na urządzenie komplzlnych kuźni, na wykonanie 
nowych oraz na części kute i prasowane, według wzorów i rysunków. 


Z domowych artykułów 
dusze do żelazek, typ westfalski i berlińs<i wszystkich wymiarów. 


| 
: 


młotów  spręży- firmy 


Handel nasion 
Bydgoszcz 


przy Pl. Piastowskim 


2276 


Al 


Gdynia. 
Nieruchomość : nbniwaniani, 


jak willa, magazyny i garaże, położone w śród: 
mieściu naprzeciwko dworca towarowego natyche 
miast na korzystnych warunkach de sprze- 
dania, względnie w całości do wydzier- 
żawienia. 2163 

Posesja nadaje się na wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstwa handlowe względnie transpor: 
towe it. p. (Dotychczas przedsiębiorstwo budo: 
wlane). 

Oferty kierować do Fabryki Papy Dachowej 
„STAROGARD”, Centrala w Gdyni, ul. 10 lutego. 


Codziennie 


najnowsze wiadomości góspodarcze 


Codziennie 


całą stronicę ostatnich notowań 
giełdowych i towarowych z Polski 
i zagranicy 


przynoesi 


„codzienna 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 24 kwietnia 1933 r. o godz. 9 przy ul, Gdań- 
skiej 45/77 sprzedam najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: 1 wagę składową marki „Schem- 
ber". Przedmioty te oszacowano na łączną sumę zł. 


1.500 i można je oglądać w dniu licytacji w czasie wy- 

żej oznaczonym. 

Zlec. Nr. 794/8 ! 2272 

Poe moss. wia Grotihiogo w Srógoniny jedyny w Polsce dziennik gospodarczy 


WARSZAWA, Nowy Świat 16. 


„Oddziały i przedstawicielstwa na ziemiach 
zachodnich: 
Gdańsk, II. Damm 12 
Gdynia, ul. Św. Jańska' 
Grudziądz, 3 Maja 14 
Katowice, Kościuszki 3 
Poznań, Pl. Wolności 11 


Prenumerata: 15 zł, kwartalnie, 6 zł. miesięcznie, 


Zążądaj natychmiast w centrali lub w któremkolwiek 
z przedstawicielstw bezpłatnej próbnej wysyłki! 


Najkorzystniej i najtaniej zaopatrują się 


P.T.Urzędy, Zakłady Stolarskie i Budowlane 


w forniery, płyty klejone, okucia me 

blowe i budowlane, wszelkie przybory 

i narzędzia stolarskie, klej, szelak, różne 
deski i szalówki sosnowe w firmie 


ZNONONSNONSNSNONNONZNENN 


Dom Voigta 


właść. E. Dzionara 
(dawn. Spółdzielna Surowców dla Stolarzy) 


B y d oszcz 
uł. Grodzka 21, tel 492 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnickt w Toruniu, Mickiewicza 3 
Rea. odpowtedziałny na Bydgoszc* Józef Dobrostańskt Mostowa 6, 
Redaktor odpowiedzialny ża sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 

Gdańsk, Kassubisober Markt 21, l. p. 

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak, 
Inowrocław, plac Kasprowicza 44, 

Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józe; Stanavb, Grudziądz, Rynek 10/1, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnietwe „Dzień Pomorski”, , Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska*', 
„Dzień Grudziądzki* „Dzień Kujawski" 


Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A, 
w Torumu 


Ogloszenia: wiersz milim. na strone 7-łamowej > . 0,20 zł 
w tekście na pierwszej stronie . 1.00 zł 
.50 zj 


na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł — w tekscie , = . . . . 0. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25%/* drożej 
Drobne 'za słowo 15 gr. pa rwsze słowo podwójnie, 

Dla Poezakająty eh pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% na 
| W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , » . 15f 


Lorbne za słowo 5 fen, — tyłułowe . . . Eea a Ae a eab. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ulica Śniadeckich 35 
1721 


B IPNPNNONPONONONONONONON=H 


DELENCHENG 


ul. Zielna 50 


BSGISGSCISSZSZSGEGSZSZLZSZISZ 


m AAAA 


PRZEMYSŁOWIEC 
MURTOWNIK 


dotrą najpewniej do kupca 


za pośrednictwem 
1725 


„TYGODNIKA 
HANDLOWEGO” 


organu Stowarzyszenia Kupców Polskich 


WARSZAWA 
telefon 545-36. 


BXKKRKARNKANNANNNARRNARNARANAM 
Dobre plony 


osiągniesz z dobrych nasion 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B 
pod Nr. 222 dnia 1 lutego 1933 r. wpisano firmę: 
Towarzystwo Handlowe „Centrohurt* Spółka z mł 


śraniczoną poręką z siedzibą w Gdyni, Przedmio- 


tem przedsiębiorstwa jest handel wszelkiemi to. 


warami ! ziemiopłodami na rachunek własny i kó- 


misowy, Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 . 


złotych. Kierownikam! spółki są: Bazyli Łobocki, 


kupiec w Gdyni, Ś-to Jańska t zamężna Helena ` 


Lilla z domu Jantzen z Gdyni, ulica Gdańska. U- 
mewa spółkowa zawarta została dnia 24 stycznia 


1933 r. Ogłoszenia spółki dokonywane będą w Mo- : 


nitorze Polskim, 

Jako niewpisane ogłasza się: Współnik kupiec 
Bazyli Łobocki jako swój udział 
wkładkę rzeczową w postaci jawnej spółki han. 
dlewej pod firmą „Towarzystwo Handlowe Cen- 
trohurt w Gdyni", którego wartość przyjęto ra 
10.000 złotych, i 


Zlec. Nr. 441 2266 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


jak i cywilne ubrania 
z własnego i powierzonego materjału 


wykonuje pierwszorzędnie, po niskich cenach 


ZAKŁAD KRAWIECKI 27⁄4 


"WŁ. SKOPINSKI 
Grudziądz, ul. Wybickiego 31. 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 2. Urząd Skarbowy 
w Grudziądzu podaje do wiadomości, że dnia 28. IV. 
1933 r. o godz, 9 rano na terenie składów drzewnych 
Józeła Andrzejewskiego w Łasinie na pokrycie uma 
łości podatkowych i świadczeń  publiczno-prawnyc 
odbędzie się sprzedaż z licytacji: desek sosnowych 
32 m’, grub, % cala, 23 m?, grub. "/⁄a cala. 5 m? gru» 
1 cal oraz 244 eztuk desek grub, 3 cm, 6—8 mtr, i 118 
sztuk desek grub. 4 cm, dług. 8,5 mtr. Z uwagi, że 
pierwsza licytacja nie doszła do skutku, licytacja roz- 
ocznie się od cen zaofiarowanych. v 
lec, Nr. 332/GR 119 
2, Urząd Skarbowy w Grudziądzu, 


PRZETARG PRZYMUSOWY., y 

Dnia 20 czerwca 1933 r. o godz, 11 odbędzie się w 
Sądzie, pokój Nr. 7 przetarg przymusowy w drodze 
egzekucji nieruchomości zapisanych w księdze grun- 
towej Mokre karta 671 i 979 na nazwisko Antoniny, 
Szamockiej i Marji Krukowej, stanowiących dom mie- 
szkalny i budynki gospodarcze przy ul. Podgórnej 
Nr. 42 
5. K. 72/31 Zlec. Nr. 257/IX. 

Toruń, dnia 10 kwietnia 1933 r. 


2267 
Sąd Grodzki, 


Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach » «ea.» e safe, n Sem zł 
z odnoszeniem do domu w Toruniu e?e X ABT . R A e”. 3,40 ał 
przez pocztę z odnoszeniem ., j 
pod opaską . 
w Gdańsku przez pocztę , 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . .7.—gd 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za- 
kładzie strajki), Administracja ale odpowiedź za aloddatarczenią pisma 


(RÓWEDJE WEŃ swn 
» 0 o olata a)” 0.6 owę/ow o o SD BŁ 


« 2.50 gd przez chłopca „ s e e » Z.0gd 


w” 


„ 


uskutecznł : 


